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Od vyaanxuctwat
Zaraz z początkiem przysziego kwartału roz 

poczniemy w felietonie naszym druk nadzwyczaj 
zajmującej, na wt,półczesiiych stosunkach opar 
tej, Dowiebci Stanisława G r a y b n e r a  p. t.-.

„ W  o u u z e j  s k ó r z e " .

Równocześnie zamieszczać bodziemy w dal­
szym ciągu znakomitą powieść R e y m o n t a  
p. t . :

^ C h ł o p i "

Mowl prenumeratorzy zarówno miejscowi, jak 
zamiejscowi, otrzymają b e z p ł a t n i e  początek 
tej powieści . początek wychodzącej w tygodnio­
wym, książkowym dodatku powieści B o 1 e r ł »- 
w i t y  p t.. „Rrzea burzą-1.

Przed otwarciem parlamentu.
W ifrd eń , 25 września.

(— r.) Baron Gautscb w rozmowie z dr. Pa- 
cakiem i innymi parlamentey uszami groził, że 
jeśliby Izba poselska zawiodła iego oczekiwa­
nia 1 okazała się niezdolną do pracy, on b e z  
w a b a n i a  r o z w i ą ż e  j ą  n a t y c h m i a s t . —  
Tymczasem już te az stoją na porządku azien- 
nym obrad parlamentarnych dwa wnioski na­
glące, z tych jeden socy aluo-demokratyczuy, 
wprost skierowany przeciwko o s o b i e  prezy­
denta gabinetu z powodu jego rzekomej po­
ufnej imerwencyi przeciwko powszechnemu pra­
wa wyborczemu na Węgrzech. Prawdopodobnie 
7.Ł3 przybędzie takich wniosków jeszcze mika, 
a wątpliwą jest rzeczą, czy oświadczeń w bar 
Gautbcha, które mu wygłosić na piei wszem po­
siedzenia Izby, posiadać będzie tyle czarodziej­
skiej mocy, by uśmierzyć burzące się fale par­
lamentarne

Wobec tego wypada z możliwością rozwiązania 
lzoy poselskiej liczyć się na seryo tem DardzieJtiż 
w danych stosnnkach i okolicznościach rozwią­
zanie Izby stanowi dla gabinetn, względnie dla 
jego naczelnika, najdogodniejsze wyjście z tru­
dnego położenia. Po pierwsze zyska rząd przy- 
tem kilka miesięcy czasu, do wtóre rosowapte 
z n o w y m i  posłami będą mniej tradne, niż ze 
starymi, których mandaty się kończą, a Którzy 
ze względu na nowe wybory skrnpnlatnie liczą 
się z prądami wśród wyborców —  Stosuje się 
to w szczególności do N i e m c ó w  i C z e ­
chów.  Obawa przed wyborcami wytworzyła n 
jednych i drngicb upór nieprzejednany, którego 
przełamać oardzo trndno.

Rozpoczynająca się sesya parlamentarna nie 
zapowiada się więc bynajmniej świetnie Isto­
tnego niemal trzebaby cudu, by położenie zmie­
niło się na lepsze. Wobec niespodzianeK węgier­
skich. o których żadnemu filozofowi politycz­
nemu nawet się nie śniło, w s z y s t k o  j e s t  
m o ż e b n e ,  dlatego ryzykowną byłoby rzeczą 
stawiać pewien horobkop nawet na podstawie 
niedwuznacznych danych. W Austryi można 
tylko zastanawiać się nad m o ż l i w o ś c i a m i ,  
racbnnkn bowiem me można opierać na zna­
kach zapytania, nie posiadających nadto, jaK 
nas praktyka dobitnie poucza, żadnego związku 
logicznego.

W gmachn parlamentu wre jaz życie. Dnżo 
posłów rozmaitych stronnictw przybyło już do 
Wiednia. Kilka klnbów parlamentarnych odby­
wa dziś posiedzenia, a także i niemiecki wy­
dział czterech (kierownicy sprzymierzonych 
stronnictw niemmckich). Naszych pobłów — 
jak zwykle bywa —  przybyło dotychczas bar­
dzo mało. Zaczną się zjeżdżać jutro, pojutrzb, 
a niektórzy 1 późuiej. Tym sposobem Folo pol­
skie nie może —  jak to czynią prawie w s z y ­
s t k i e  inne kluby parlamentarne —  odbyć, co 
do swej taktyki, naradę p r z e d  pierwszem po 
siedzeniem Izby, co nieraz okaznje się bardzo

potrzebnem, lecz jak zwykle, będzie o nieje­
dnej sprawie obradować p o n i e w c z a s i e ,  a 
tymczasem czuwać bęuzie komisya parlamen­
tarna, a raczł, obecni w Wiedniu jej członko­
wie kierować będą Kołem, w Lrakn uchwały, 
jak wodzowie według o s o b i s t e g o  swego zda­
nia.

Tego rodzaju m&dbałość z pewnością me od­
daje krajowi usług; kto mandat poselsai przy 
jah wziął tem obowiązek na siebie brania n- 
działn w naradach i obradach parlamentarnych. 
Niestety, nie można powiedzieć, iżby prezy- 
dyum Koła świeciło pod tym względem dobrym 
przykładem Prezydyum Dowiem na całe ferye 
parlamentarne upuszcza Wiedeń, *  niema go 
nawet w stolicy państwa, gdy między rządem 
a galicyjskimi krajowymi „dostojnikami11 torzą 
się rokowania w sprawie —  p r o p i n a c y i .  
Mógłby się w lecie podczas feryj świat walić, 
na lekarstwo nie znajdzie nikł członka prezy­
dyum lnb parlamentarnej komisy1 Kołowej na 
placówce.

Zadaniem dziennikaistwa krajowego byłoby 
zabrać co do tego raz głos stanowczy i upo­
mnieć się o interesy kr„jn, w taki sposób upo 
śledzane i zaniedbywane Przypominam raz je­
szcze, że Czesi, względnie czescy posłowie, ba­
wiąc w lecie kilkakrotnie w Wiodniu, podczas 
gdy nasi przewódcy parlamentarni odpoczywali 
na wiltigialarach —  zapobiegliwością swoją 
w y g r a l i  u r z ą d u  s p r a w ę  p r z e ć  w k o  
nam.

My gościliśmy wiedeńskiego posh j a p o ń ­
s k i e g o ,  Czesi zdobyli s e m i n a r y u m  na u­
c z y c i e l s k i e  w P o l s k i e j  O s t r a w i e .  
Siedząc gwiazdy na niebie, a nie patrząc przed 
siebie —  można wpaść’ do stndai, jak uczy baj- 
Ka o nieostrożnym astronomie.

Z  L itwy.
Wilno, 20 września.

(„Koryer Litewiki*. — Tolmi ie»tr . Wilni* i na pro­
wincji — Dtiał polaki wileńskiej biblioteki pdmiczaaj. — 
Jescszi o szjldaoh poiskii h. -- Strsjki Odezwa

P. P. 8.).

Najwybitniejszym faktem życia n&azego jest 
niewątpliw.e ukazanie się pierwszych nnmerów 
„Knryera Litewskiego", jedynego na razie pi­
sma polskiego w naszym kraju. Spragn;eni od 
lat czterdziestu słowa polskiego, drukowanego 
na miejscu, Polacy litewscy skwapliwie rzncu 
się do prenumerowania organn p. Milewskiego, 
jakkolwiek poglądy jego polityczne bynajmniej 
nie cieszą się nznaniem w szerszych kotacb —  
Zresztą wydawca sprawił do pewnego stopnia 
niespodziankę wszystkim, uprzedzonym do „Kn- 
ryera Litewskiego" Niespodzianka ta polega 
na nio wy suwaniu programu ugodowego, którego 
zwolennikiem jest p. Milewski. Mało tego, p. 
Milewski, antor brosznrj francuskiej, wypowia­
dającej się przeciwko konstytucyonalizmowi i 
zachwalającej rolę doradczą ciała prawodaw­
czego, wystąpił już w pierwszych nnmeiach 
„Knryera Litewskiego" z dość surową krytyką 
Dnmy Bnłyginowskiej i 10 ze stanowiska kon­
stytucjonalisty europejskiego.

Wogóle pierwsze numery „Knryera Litew ­
skiego" odznaczają się (poz® ohydną korektą) 
umiejętnym doborem materyału, rozmaitością i 
obfitością iuformacyj z całego kraju i chęcią 
zaspokojenia potrzeb całego inteligentnego 0- 
gółn polskiego na Litwie. —  W  każdym razie 
konkurencyę z trzema miejscowemi pismami 
„Knryer Litewski" wytrzyma, tem bardziej, że 
obsługiwać będzie nietylko całą Litwę wraz 
z B'ałornsią, ale do pewnego stopnia i Wołyń, 
Podole i Ukrainę. W  osobie więc „Knryera L i­
tewskiego" przybywa konkurent „Krajowi" pe­
tersburskiemu, jedynemu dotychczas pismu, któ­
re na szerszą skalę obsługiwało potrzeby ca­

łego kraj o zaborczego 1 które wskniek tego 
zaobyło sobie ta olbrzymi Zasięp czytelniKów 

Mamy więc pismo polskie, a powoli i na sce­
nie język polski zdobywa sobie prawo obywa 
telskie. Świeżo mieliśmy trzy przedstawienia 
trupy warszawskiej. Dawano „Śnieg" Przyby­
szewskiego, „P&na D a lszego" Blizińskiegu oraz 
„Bagienko" Gorczyńskiego. Prawdziwe tryumfy 
święciła p. Przy by łko-Potocka. Wkrótce będzie­
my mieli szereg koncertów Filharmonii war­
szawskiej z udziałom iobrze znanej Krakowia­
nom p, Mrozowskiej, która zadeklamuje nam 
Mickiewicza, Tetmajera i MicińsKiego, oraz od­
śpiewa szereg polskich pieśni Indowych

Słowo polskie rozbrzmiewa ze sceny coraz 
częściej i poza Wilnem. Oprócz M i ń s k a ,  gdzie 
oawiła trnpa Myszkowsaiego, iaz sama trnpa 
odwiedziła i B o b r u j s k ,  gdzie dała w teatrze 
miejskim tizy  przedstawienia. Panu Myszkow­
skiemu wręczono złoty żeton z monogramem 
i napisem od wdzięcznych Bobruj szczan. którzy 
wcale nie znali teatru polskiego. W  N i e ś w i e ­
żu auiatorowie odegrali na i^ecz miejscowej 
straży pożarnej „Posażną jedynaczkę". Nawet 
zapadły K o b r y ń  zdobył się na amatorskie 
prz^dttawienie polskie... na pogorzelców.

Obecnie czynione są staiania w celn uprzy­
stępnienia publiczności działu polsaiego w wi­
leńskiej b i b l i o t e c e  p u b l i c z n e j .  Dział ten, 
bardzo obfity, a składający się ze zbiorów uni­
wersytetu wilef skiega i daru Eustachego hr. 
TyszKiewicza został w swoim czasie skazany 
na zamknięcie. Obecnie tylko jednostki, praca- 
jące naukowo, mogą otrzymywać pozwolenia na 
korzystanie z tych zbiorow, utrzymywanych w 
nieładzie 1 niekatalogowanycb, Zdaje się, że sta 
rania wzmiankowane odniosą skutek i publicz­
ność polska w Wilnie będzie miała zawiązek 
w owej książnicy, którą trzeba będzie dokom 
pletować powszfcuii wydawnictwami

Wogóle powoli polskość poczyna odzyskiwać 
swoje prawu, ale na każdym krokn musi wal­
czyć z szykanami administracyi. Oto np. spra­
wa szyldów polskich, załatwiona już ostatecz­
nie w Mińsku, n nas wciąż jeszcze lest przed­
miotem walki. Opierając się na tem, że szyldy 
polskie na L itw ie są zakazane nie przez miej­
scowe wiadze administracyjne, lecz przez byłj 
„Kom.ret zachodni" —  równy w prawach z ko­
mitetem ministrów. c,eierał-gnb"rnator zwrócił 
sie jeszcze w czerwcu do Petersburga z przed­
stawieniem w tej sprawie. Petersburg milczy, 
Polacy wywieszają szyldy polskie, a guberna­
tor każe je zdejmować. Właściciele szyldów 
spierają się, powołując się na brzmienie nkszn 
z 1-go maja, gubernator nakłaaa tyr-y admini­
stracyjne, szyldy zaś wiszą w dalszym ciągu 
Kiedy nkaianie grzywną dwóch właścicieli szyl­
dów polskich nie nastraszyło innych, guberna­
tor spuścił z tonu i, nie czekając na odpow*jdź 
z Petersburga, zaczął wydawać pozwolenia na 
polskie szyldy tym osobom, które o to się do 
niego zwracają. Wytworzyło się więc położenie, 
pełne sprzeczności i jątrzenia, dzięki głupocie 
i szablonowi stnpajki moskiewskiego 

świeżo zakończył się screjk w gamarniach 
wileńskich, odznaczający się niebywłą, jak na 
stosunki tutejsze, przewlekłością. Trwał od  od 
24 lipca bez przerwy aż do 11 b. m. i ogarnął 
wszystkie Dez wyjątkn garbarnie, gdzie pracuje 
750 robotników. Trzy najmniejsze garbarnie u- 
stąpiły po trzech tygodniach, reszta nległa do­
piero teraz. RoDotnicy zdobyli y-godzinny dzień 
roboczy i podniesienie płacy. Strejkiem kiero­
wała częściwo P  P. S., częściowo zaś grupa, 
należąca dc rosyjskiej partyi socyalno-aemokra- 
tycznej.

Obecnie mamy s t r e j k  i a z i e n n i k ó w ,  pra­
cujących w prawdziwie nieludzkich warunkach. 
Pom.ędzy żądanymi, jak'e stawiają, ngurnją 
na pierwszem miejscu „grzeczne obchodzenie
s ię1

Wpadła mi w ręce odezwa wileńskiego ko­
mitetu robołn.czego P  P  S. z powodu zawar­
ciu pokoju, nawołująca robotników do dalszei 
walki Odezw» jest bardzo dobrze odbita w miej- 
cowej drukarni partyjnej, która, widać, niezbyt 
dawno zastąpiła wykryta przez żandarmeryę 
w koncn stycznia L.

[ o r n s p i i w a  „NoFbi B a lo n r "
W u i u w a ,  25 września

(Sprawa polikiego w szkołach prywatnjoh —
Odezwa. — Ukaz tolei noyjny 1 urzędnicy fc&toiioy. — 

Cenzura).

Z dobiegającym jnż kn końcowi miesiącem 
wyczekiwania koncesyj dla szkół prywat­
nych przybiera cała sprawa znowu bardziej 
zaostrzony charakter. Ze strony rządu widocz- 
nem jest usiłowanie możliwie jak najdłuższego 
przewlekania sprawy i przełamanie w ten spo­
sób bojkotu. W  porę przeto dla podtrzymania 
iucna zjawiła się broszura p. t. „Krajow a ir 
teligeneya wobec 3prawy szkolnej", wykazująca 
na 27 stronnicach doniosłe znaczenie solidar­
nego trwania w bojkocie szkół rosyjskich Go­
dne z niej przytoczenia zdanie: „Dla pedagoga 
rosyjskiego początkowo jedna rzecz tylko nie 
ulegała wątpliwości- przedziwna jednomyślność 
powszechnej dlań Dogardy. Dzisiejsza d o b r o ­
w o l n a  próba kompromisu z t a k i e m  uczu­
ciem, z n a j d o t k l i w s z ą  własnego kraju 
k l ę s k ą ,  dzisiejsze potęDieme (przez ugoaow- 
ców) jako awantury, jako szkoay społecznej 
tego, co się przed Kilku miesiącami w ucyatą  
dzieci nazwało i krzyżem ua wytrzymałość, bło­
gosławiło, rzucenie takiej rozterKi w młode du­
sze, skażenie ich takim kłamem aż do dna 
gwoli ogólnej syntezie politycznych partyjnych  
postulatów, —  oto cc nawet na usta rosyjskie­
go pedagoga wywołać może uśmiech niesmaku 
pogardy ł wyraz wzajemności w ncznciacu"

Lub dalej: , Rozbite dziś osiągniętą społeczną 
solidarność, a tem samem zwięKszono prawdo­
podobieństwo tych ofiar, o których obronę cho­
dziło rzekomym dobroczyńcom".

I  znowu N ie  o j ę z y k  p o l s k i  w szkołach 
rosyj8kich dobijamy się, lecz o s z k o ł ę  po i  
s k ą. Ustępstwa połowiczne obłudnych reform 
zadowolnić mogą patryotyczny sentymentalizm 
kn.jowej intengencyi. Knłtnralna i trwała zdo­
bycz takich reform będzie się równać- z e r u  
Czynem bez wątpienia rewolucyjnym jest ów 
bojkot szKół, lecz taki charakter przybierp dziś 
pod tłocznią .-eakcyi Każdy czyn budzącej się 
samowiedzy na całym wielkim obszarze cesar­
stwa, gdzie anarchicznym jest sam rząd, tam 
legalizm josi prawie nikczemnoscią"

J dalej: „Jak nie liczono się z usposobieniem 
społeczeństwa u hr. Krasińskiego, świadczy, iż 
nie było tam ani jednego z polskich właścicieli 
3zkół, anf jednego z polskich pedagogów. Caie 
brzemię sprawy wziął na swe barki p. Askena- 
zy Zlekceważył wychowawczą samopomoc ogół o 
i tyle jej ofiarnych wysiłków, zbagatelizował 
szKolnictwc prywatne, ka któremu z w r a c a j ą  
s i ę  o b e c n i e  w s z y s t k i e  n a d z i e j e  i 
z w r a c a ć  s i ę  w i n n y  w s z y s t k i e  w y ­
s i ł k i " .

Obok broszury zjawiły się dwie wspaniałe 
oaezwy Koła wycnowawców Pie-wsza, do nie­
pewnych i wahających się skierowana, pięt 
nnje zapisy dzieci do kla« niższych. jaKO ohy­
dne zjawisko, świadczące, że istnieje gromada 
Widzi,- którzy przez brak uświadomienia, krótko 
wicztwo, tchórzostwo i zanik uczuć moralnych 
popełniają odstępstwo w chwili, gdj ważą się 
losy narodu Niech więc puszczyki złowióżbne 
nie mąca ducha narodowego, niech namowy od- 
stępców nie zatrwożą amysłu niepewnych. Ci, 
którzy strejk łamią, wnoszą rozhładowy żywioł

do społeczeństwa, a kiedyś zrozumieją, że po- 
wrot do zoezczeszczonej szKoły rosyjskiej był 
gwaitem, ze strony rodziców wyrządzonym uaa 
ich duszam.

Odezwa druga zwracu się „do nauczycieli Po- 
laKów! Bohatersk5 poryw młodzieży zachwiał 
w posauach gmach wrogiej i ogłupiającej szkoły 
rosyjskiej-

Postawić ideę narodową, ^odnieść do wyżyn 
współczesne] peaagogik' —  to w ieliie  zaaanie 
nauczycieli.

Wypowiedziała się młodzież, wypowieozieli 
rodzice, sprawa szKolna porwała najobojętniej­
szych

Teiaz punkt ciężkości przeuósł się na za­
kłady prywatne, rozstrzygnięcie kwesty! spo­
częło w lękach nauczycieli i przełożonych Po­
laków, całe społeczeństwo zwraca wzrok na 
nich

Precz z wahaniem i wyczekiwaniem Uchwała 
Rady ministrów nie może zmienić naszych po­
stanowień

Musimy solidarnie poprowadzić szkoły pry- 
watnb po polsru —  prawo to zostało nam w 
zasadzie przyznanem nie pozwólmy odebrać go 
sobie.

Przewlekaniem chce nas rząd osłabić i zła­
mać bojkot. Nie oddalajmy w przyszłość nie­
określoną chwili rozpoczęcia nauk, tylko po­
liczmy się, zorganizujmy i zobowiążmy bez­
względnie do zgodnego, śm>ałego działania

Wzywamy do otwarcia szkól jawnie poiskich. 
Nie wolno nam dziś do dzieci zwracać się w 
językn urzędowym, bez względu na obecność 
tespektora. Nie powinniśmy wobec władzy kryć 
się ze swoją polszczyzną,, nie woino nam tchó­
rzyć i liczyć się z osobistemi względami, gdy 
naród cały wypowiedział walkę.

Z tego pnnktn wychodząc, p o t ę p i a m y  
b e z w z g l ę d n i e  t e n d e n e y e  o g r a n i c z e ń  
w y z n a n i o w y c h  w p s r n  s z k o ł a c h .  —  
W s z y s t k i e  d z i e c i ,  z i o d z o n e  na  z i e ­
mi  p o l s k i e j ,  Które rzuciły szkoły rosyjskie, 
m a j ą  r ó w n e  p r a w a .

Szkoła prywatna musi nam czi sowo zastąpić 
rządowa, i powinna zadosyćnczynić żądaniom, 
postawionym przez nas sanycb". Koło wycho­
wawców.

Nie łuazmy się tez i pod mnemi wzglęaam, 
co dc losów przyznanych ulg w praktyce życia. 
Pokazuje się oto, że wszyscy f u n i e y o u a -  
r y u s z e  r z ą d o w i ,  którzy przeszli z pruwo- 
sławią na katolicyzm, zostają z zajmowanych 
posad u s u w a n i  bez podania przyczyn.

Niemniej nieustające nadużycia czynownictwa 
świadczą, że nic się nie zmieniło na lepsze —  
Oto w domu przy ni Mokotowskiej żona .pe­
wnego wojskowego, gdy wracała wieczorem 
z „przyjaciblem" swym, miadnikiem n-zędn gu- 
beruiainego, doprowadziła do brutalnej awan­
tury ze stróżem za to, iż w myśl przepisów 
etanu wojennego nie chciał wpuścić tam na 
noc nieznanego sojie uriadnika. jako n emeldo- 
wanego w tym domu. Uriadnik spoliczkował 
kilkakrotnie stróża, który na drugi dzień prze­
padł bez wieści. Tak się później okazało, osa­
dzono go bez sądu w więzienia, skąd po kilka 
tygodniach udesłano dc miejsca jego zamieszka­
nia, pozbawiając w ten sposób ojca rodziny, 
od łat 18 pracowitego i nczciwegt stróża, sroć 
kow do życia dla byle widz.misia amanta-nria- 
dnika urzędu gnbermalncgo.

Tak samo wyglądają ulgi i w cenzurze, re­
prezentowanej teraz aż przez 16 instancyj, 
t  j. J) rządowa zwyczajna, 2) komitet cenzury, 
3) policyjna (od ogłoszeń), 4) oberDolicmajstra 
(od rozporządzeń), 5) sztabowa (od spraw woj­
skowych) €) dyrekcyi kolei nadwiślańskiej (w y­
padki kolejowe 7 kuratora naukowego (spra­
wy 6Zkolne), 8) lekarska rządową, 9) Lar cela 
ryi powiatn, i0 ) gnbernialna warszawska, 11) 
żaDdarmsfea, 12) gen .-gubernatora stanu icojen-

W Ł  R o w i f u s k i .

„Zabawa w brodę".
(Ciłfj dalizy.)

Mitrofan, zuaje się, trzy 1 zeczy najwięcej ko­
chał. żonę Aknllnę, kontrastowo do niego nie­
podobną, bo mizerną, schnohraną przez pracę 
tobiecinę, ,,doczkę“ J)  Sonię i ową własną bro­
dę. Brodą delektował się, zwłaszcza, gdy w „ban- 
ny dzień" poszedł do łaźni. Tam ją trzepał i 
w parze i w wodzie, gorącej i zimnej, mął 
w garściach i rozczesywał palcami, słowem sły­
nął z swej brody na całą ulicę i z tej racyi 
do imienia Mitrofan dodano mn przezwisko Bo- 
rodacz.

Ten to brodacz wszedł pokornie do jadalń1', 
gdy Wikuła N ikiticz golnął piątą wódeczkę, a 
Porfirya Aatonówna przyniosła również już do 
raz ńiątj świeże pierożki.

—  No, co powiesz. Mitrofan? —  zapytał 
Zmorow.

Mitrofan wzią1 się ręką za czub głowy i stai 
zakłopotany.

—  No. mow predzej!
—  Ta. przyszedłem, gospodarzu, prosić, że­

byś mi okazał pomoc. ,,Doma“ zachorzała, mó­
wią. co potrzebny doktór i medykamenty.

—  Coś ty, wściekł się, czy co J a  po co jej 
lbkarz Taką żabę, jak twoja córka, wodą oblej, 
a będzie zdrowa. Zdurzałeś

—  Nic, gospodarzu, ona chors ..
—  A ja ci mówię, żeś zdnrzał!

‘ ) córeczką.

—  Daj, gospodarzu, trzy ruble, tyle trzeba...
—  Jaki on durny, słyszysz, Andrzeju Uli­

czni ?
—  Głupstwo, Mitrofan, daj jej k wasu chleb­

nego garnczek, a zobaczysz, wyzdrowieje —  ra­
dził kasyer, obgryzając udo kurze

—  A jabym ci powiedziała —  wtrąciła na­
słuchująca dotąd rozmowy Porfirya Antoniw- 
na —  żebyś dał jej ciepłej wody, aby zwróciła 
i będzie dobrze.

—  Idź do kuchni 1 —  czyniąc odpowiedni 
gest ręką, zawołał gniewnie na połowicę Zmo­
row.

—  Idź sobie sam! —  odcięła się Porfirya 
Antonówna. —  A ja tobie, M itrofan, mówię, 
daj Sońce ciepłej wody.

—  Powiedziałem: do kuchni!
— Wiknło Nikiticzn, ty mni« do pasy i nie 

doprowadzaj, a to ja ci tą warząchwią w łeb 
dam —  groziła naprawdę zirytowana gospodyni 
donm.

—  Patrzcie ją, jaka mi indyc/.ka!
— Tyś sam mdyk!
—  Milczeć.'
—  Idź do czarta I
— Ależ pozwólcie —  mitygował kasyer. —  

Nie potrzeba kłótni, żeby Mttrofanowi dać trzy 
ruble.

—  Ja mu nie dam! —  wrzasnął Zmorow.
—  I ia nie daml —  krzyknęła Porfirya. —  

Żebyś ty dvabf« j-d ł. ty pokrako! —  wygra­
żała warząchwią Milrofanowi. —  Przyszedł, żeby 
nam humor popsuć!

—  Ja.. ja... —  bąkał stróż —  ja przysze 
dłem, jak do gospodarza...

— Preczf —  wskaza1 mu drzwi Zmorow.
Porfirya Antonówua, czerwona, jak piw unia,

przyskoczyła do stołu nalała duży kielich wód­
ki i dając go Mitrofanowi, rzekła udobru­
chana:

—  Masz, wypij i wynoś się!
— I  naści pierog —  rzekł również udobru­

chany Wikuła Nikiticz.
Mitrofan wypił wódkę, wziął pierog, ale ża­

łosnym głosem iął prosić:
—  Daj „barin" 0  trzy „cełkowe", nie zbie­

dniejesz, n mnie „doczka" chora..
— Nie dam, wynos się — snokojnie już rzekł 

Nikiticz.
— Wikuła Nikiticz, daj mn trzy ruble — 

prosiła Porfirya.
—  Powiedziałem...
Andrzej Illicz, który ze smakiem zajadał kon­

fitury, odezwał się znowu
—  Przyjdź, Mitrofan, na Miaśnicką, jak go­

spodarz będzie w humorze Dostaniesz!
—  W  zęby —  śmiał się Zmorow.
— A  ja taki pójdę, Dopatrzę na tę twoją 

•Sonię —  zadecydowała Porfirya Antonówna.
Wszedł wysoki, tęgi mężczyzna
—  A  Fuma Fomicz, jak się macie! —  wrza­

snęła Zmorowa.
—  Foma Fomicz. jak się macie —  powtó­

rzył tym samym tonem Zmorow
stał też Andrzej Illicz.

—  Sława Bogu, sława Bogu. witajcie, kum- 
ciowie —  mówił prędko przybyły, całując się 
z gospodarzem i witając się z Illtezem

Porfirya Antonowna zr.iknęła za drzwiami 
knebni, a Mitrotan smutny wyszedł na dziedzi­
niec.

Skierował się on ^  izb biize,

1) pani«

stajni. Tu w jednej z cinpet na tapczanie le­
żało dziewczę, lat 18-stn może. Bezwładne, wi­
dać, że dziewczyny przed chwilą wytrzęsła fe­
bra. była bowiem prawie sina Nie otworzyła 
oczu na wejście Mitrofana, lecz miała powieki 
zawarte, co łącznie z zielonym refleksem d-zew, 
padającym aa twarz jej przez okno, sprawiało 
wrażenie, jakby dasza dziewczęcia przeniosła 
się już na ś* at mny

MitrofaD, złamany, nie śmiał zbliżyć się do 
tapczana, lecz staną! we drzwiach, zwiesił gło­
wę i zawołał:

—  Aknlina!
—  A co? —  odezwała się z kąta kobieta.
—  Nie dali —  jęknął.
—  To cóż Dędzie? —  i z temi słowy nka- 

zała się przygarbiona nieco, zapłakana ko­
bieta.

—  Albo j»  wiem,..
—  Idź na Miaśnicką
—  Czort ich zabierz!
—  A ch , Mitrofan, nie blnżnij w takiej 

chwili..
—  Kiedj mnie aż bebechy bolą! Ot —  co 

na stare lata przyszło... Bodajbyir się me uro­
dził

—  Cicho, cicno, Mitrofan, da Bóg
— Idź ty ze swoim Bjgiem, tu pieniędzy po- 

trza, ami dochtora, ani medykamentów za mo­
dlitwę nie dostaniesz

—  Ja pójdę do Porfirji Antonowny.
—  A  idź sobie.
—  Ona dobra barynia, ona. jak poproszę nie 

odmowi.
—  Mitrofan! — zalecia1 głos Wikuły Niki- 

ticza.

—  Wołają, —  drgną* Mitrofan i nadzieja 
błysnęła mu w oczach.

Wołanie się powtórzyło i Mitrofan poszedł
Chora otworzyła oczy. P*
—  Pić! — słabo odezwała Się. *
—  Naści herbatki, gołąoko moje, —  przy­

stawiając do ust jej szklankę, —  mówiła Aku- 
lina.

Dziewczyna uniosła się cokolwiek. Jakże ją 
te kilka dni choroby zmieniły! Nie tak dawno 
„laguszk?" '), do takie Sonia Mitrofanówna 
przezwisko od lokatorów posesyi Wikuły Zmo- 
rowt. otrzymała, zrywała oczy wszystkim „pry- 
ka8zczykom“ knpet. pie-wszej gudji, śmiali się 
do mej i „parniowie" *) i stndenci i wszyscy, któ­
rzy w żyłach nie wodę, lecz krew mieli. Dziew 
czyna wzięłe urodę po ojcu. ale tę urodę, która 
w kobiecie wysubtelniona, ezyni ją nroczą So­
nia miała włosy krucze, twarz owalną, cerę 
białą po«*czki zaróżowione, oczy duże, ciemne, 
postać gibką, Kształtną, słowem była krasawi-' 
cą, róż? na.,, śmietnisku Spńwkę, uśmiechem 
lub niewinnym figlem jednała soDie mdz; A dziś 
bezwładna.

Mitrofan nadszedł, gdy Mikuła Nikiticz i Fo­
ma Fomicz Grebieszkow, również kupiec pier­
wszej giidji i tak samo hurtownik rybny, stali 
na dziedzińcu i patrząc na Mitrofana, szczerze 
się śmiali.

—  Ot, Dędzie ząbawa, —  mówił Fonia Fo­
micz

—  Upijesz się i wytrzeźwiejesz przytem —  
dodał Nikiticz. (Dok. nast.)

*) zaba s)  parobcy

I
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nogo Olchowskiego 13) generał gnbematore 
(wypaagi polityczne), 14) konsystorza dncho- 
wnego, 15) sądn wojennego, a nawet 16) ge- 
nerał-gubernatora wileńskiego, jak to bywa z ar­
tykułami, odnoszącemi się do wypadków w Bia­
łymstoku.

Fcisk podobny panuje wszędzie, a cicho, bez 
hałasu, pozbawiono niedawno posad kilku naj- 
uczc.wszych i najsumienniejszych Polaków, za­
trudnionych już od lat w służbie uDezpieczen 
rządowych na prowincji. Między temi ofiarami 
jest i przezacny Sulistrowski, b. wygnaniec sy- 
t rsk z r. 1CG3 we Włocławku, gdzie cieszył 
się powszechną czcią nawet w kołach rosyj­
skich. Autorem tych ostracyzmów jest prezes 
zarządu Daniłowski," protegowany prze* Ostro- 
gra Izkiego, prezesa aepartamentu w Petersbur­
gu, w porozumieniu z którym usuwa niewygo­
dnych do swych „operacyj“ Polaków, szczegół 
nie odpowiedzialnych posterunkach taksatorów.

A wszystko to dzieje się dzis rem śmielej 
pod obrożą stanu wojennego Robotnik, choćby 
przypadkiem zagnany do cyrkuł a, choćby tylko 
3 godziny tam posiedź ął dostaje już w paszpor­
cie i :eczęć przestępcy, kompromitującą go juz 
po zarządach fabrycznych tak, iż z obawy ni­
gdzie mu nie dają zarobku. Rośnie też pioleta- 
ryat, żebractwo, a że równocześnie kończą się 
letnio roboty, pojawia się cholera, wzmaga nie 
dostatek i drożyzna, przeto można sobie wyo 
b r ą z 1 jak1 i czekają nas czasy najbliższe.

Grot

Budżet Austryi na rok 1906.
Przedłożony dziś Izbie poselskiej Rady pań 

str-ł budżet na rok 1906 przedstawia się na 
pozór dość korzystnie. Wykazuje on w aocnc- 
dach igółeui sumę

1,822.027.401 koron,
w l wydatkach:

1,819,042,210 koron,
puzosuje więc przewyżka dochodów nad wy­
datkami w kwocie 2,985.191 koron, czyli bli­
sko trzech milionów koron

Z w y d a t k ó w  przypada 1,745,683 554 K 
na z w y c z a j n e ,  a 73,358.656 K  na n a d z w y ­
c z a j n e

W porównania z budżetem roka ubiegłego 
d o c h o d y  wzrosły o blisko 40 milionów koron 
przyczeir zaznaczyć jeszcze wypada, żb suma 
budżetowa dochodów roku zeszłego zawierała 
fundusze melioracyjne, podczas gdy sama docho­
dów w obecnym budżecie funduszów tych (w  
kwocie 4,474.668 K ) nie obejmuje.

Wydatki państwowe wzrosły w porównaniu 
z rokiem poprzednim o 39,210.000 koron. I  tu 
atoli do wydatków nie włączono w tym roku 
fnndnszow melioracyjnych, podczas gdy były 
one obięte wydatkami rokn zeszłego.

Z ogólnej kwoty d o c h o d ó w  państwowych 
przypada 1,790,826 946 koron na dochody i w y -  
c a a j n e. a 31.2C0.455 koron na n a d z w y ­
c z a j n e .

Na ten wzrost d o c h o d ó w  składają się we­
dług prei minarza rządowego następujące głów­
ne pozycye

Ministerstwo o ś w i a t y  
„ f i n a n s ó w  
„ h a n d i n  
„ k o 1 e i ż e L

Natomiast abytek w dochodach wykazuje.
Ministerstwo r o l n i c t w a  — 45.934 K

„ s p r a w w e w n .  — 93.649 K
„ o b r o n y  k r a j .  — 19.684 K

Zwyżka dochodów ministerstwa finansów o- 
bejmnje następujące kwoty: z podatau budyn­
ku w e g o 2,185 500 K, z podatku o s o b i s t o -  
d o c h o d o w e g o  1,927.000 K, z podałku za- 
r o b k o w e g o  razem l,366.uOO X, z pięcioiiro- 
centowego poaatku z w o l n y c h  od p o d a t ­
ku b n d y n k ó w  171 000 E, z podatku r e n ­
t o w e g o  96.700 K  Natomiast doeńody z po­
datku g r u n t o w e g o  preliminowano o 500 000 
kuron, z opłat e g z e k u c y j n y c h  o 136.500 
kcron, z podatku ud h a n d l u  d o m o w e g o
0 44.000 K  n i ż e j  niz w rokn ubiegłym. Ra­
zem wstawiono do budżetu spodziewany dochód 
z podatków b e z p o ś r e d n i c h  w kwocie kurou
305,320.000 —  o 6 m^ionów wyższy, niż w ro­
ku poprzednim.

D o c h o d y  z c e ł  figurują w buażeeie z 
kwutą o 1,745.000 K  wyższą, dochody z podat- 
k o n s u m c y i n y c h  z kwotą o 2,748.220 K 
wyższą niż w rokn poprzednim.

Z podatku konsumcyjnego od c n k r n  spo­
dziewa się minister finansów wzrostu dochodów 
w porównaniu z rokiem poprzednim o 5 milio­
nów koron, z podatku od w ■ n a 260.000 X, od 
o l e i  m i n e r a l n y c h  200 000 E  Więcej niż 
w poprzednim roku; natomiast dochody z po 
datków od m i ę s a  i b y d ł a  r z e ź n e g o ,  od 
s p i r y t u s u  i p i w a  wstawiono do bndżetn w 
kwocie znacznie niższej, niż w rokn poprzed­
nim, bo o 90.000, 900.000 i 1,680 000 K

Z opłat za s t e m p l e ,  t a k s y  i z i n n y c h  
t e g o  r o d z a j u  n a l e ż y t o ś c i  spodziewanj 
jest dochód o 5,b76.5uO K  wyższy, z podatku 
od b i l e t ó w  k o l e j o w y c h  o 399.000 koron 
wyższy. L o t e r y a  ma przynieść o milion ko­
ron więcej, t y t o ń  o 4,050.000 koron, nato­
miast s ó l Q 464.000 koron, mniei niż w rokn 
ubiegłym.

Na wzrost dochodów ministerstwa h a n d i n  
składa się przedewszystkiem spodziewany wzrost 
dochodów z p o c z t  o 7,292380 K, z p o c z t o ­
w y c h  K a s  o s z c z ę d n o ś c i  o 145.4u0 X
1 ze zwrotu w ę g i e r s k i e j  dopłaty do kosz­
tów kanałn sneskiego i anstryackiego Lloyda 
o 195.200 K.

Wzrost dochoduw k o l e j o w y c h  o 11 mi 
honów ioron spodziewa się ministerstwo kole­
jowe osięgnąc wobec polepszenia się ogólnych 
stosanków handlowych i ekonomicznych

Te preliminowane zwyżki dochodów mogą 
WDłynąc rzeczywiście, jeżeli przy ich ustara- 
wiania ministerstwo finansów nie powodowało 
się zbytnio optymizmem, one atoli nie wystar 
czają jeszcze na u t r z y m a ń . e  r ó w n o w a g i  
w b u d ż e c i e  Tę osiągnięto i w tym rokn spo­
sobem s z t u c z n y m ,  a mianowicie wskutek na­
pływu jednorazow sgo w y j ą t k o w e g o  docho­
du w kwocie m i 1 i o r  o koron, który na koszta 
nabycia kolei z Pinzgau zapłaci S a l z b u r g ,  a 
dalej przez wydanie wyższe o 1,867.169 koron 
r e n t y  a m o r t y z a c y j n e j  i zwrot sumy 
1,257.059 koron od rządu w ę g i e r s k i e g o  na 
oprocentowanie i amortyzacyę priorytetów I-szej 
k o l e i  w ę g i e r s k o - g & l  i c y j  s k i e j .

- -  540.689 K
--22,714 360 K  
-  - 7,845 920 R  
--12,47468u K

pnjące główne składają się samy: na koszta g a z e t  
o f i c / a l n y c h  potrzeba o 149.000 K więcej, 
na w s p ó l n e  w y d a t k i  o 1,632 000 K, na 
potrzeby ministerstwa s p r a w ,  w e w n ę t r z ­
n y c h  o 2,292.680 K, na potrzeby ministerstwa 
o b r o n y  k r a j o w e j  1,353.000 K, dla mini­
sterstwa o ś w i a t y  2.275.184 K, dla minister­
s t w a  f i n a n s ó w  11,673.241 (z tegn 6,361.766 
na dłngi państwowe), dla ministerstwa h a n ­
d i n  6.473.648 K, dla ministerstwa k o l e i  ż e ­
l a z n y c h  12,387.270 K, dla ministerstwa r o l­
n i c t w a  2,400.000 K, dla e t a t u  p e n s y j -  
n e g o  1.992 670 E  w i ę c e j ,  n i ż  w r o k n  
p o p r z e d n i m

Ze wzrostu wydatków na cele oświaty przy­
pada na nniwersytety 388.129 K, na szkoły 
ś r e d n i e  8o2945 K, na szkoły p r z e m y s ł o ­
w e  i h a n d l o w e  669.542 E.

W  budżetie m i n i s t e r s t w a  f i n a n s ó w  
wzrosły wydatki, na o g o l n ą  a d m i n i s t r a -  
c y ę  f i n a n s o w ą  o 2,257.812 E, na zarząd 
l o t e r y i  o 182.850 K ; nad administrację ko ­
p a l ń  s o l i  i s a l i n  o 1 ,468.000 K  1 na wzrost 
k o s z t ó w  p r o d n k c y i  t y t o n i u  o 740.000 
koron.

Ze wzrostu wydatków m i n i s t e r s t w a  
h a n d i n  przypada: 1.040.622 E  na snbwencye 
dla Towarzystw ż e g l u g i ,  prace portowe itd., 
a 5,433.000 E  na o g ó l n ą  a d m i n i s t r a c y ę  
p o c z t .

W  zwyżce wydatków m i n i s t e r s t w a  ko­
l e j o w e g o  figurują następnjące trzy główne 
pozycye: na wzrost ogólnych wydatków admi- 
nistracyi i rnchu 8,460.430 E, na podniesienie 
się opłat emerytalnych 1,609 200 E, na wzrost 
podatkn zarobkowego 959.700 E

baiicya w budżecie.
Na p o t r z e D y  G a l i c y i  znajdujemy w bu­

dżecie następnjące pozycye:
1) przy ministerstwie spraw w e w n ę t r z ­

n y c h :  na adaptacye gmachu rządowego w m. 
Ż ó ł k w i  40.392 koron; na zwrot kosztow 
utrzymania dróg dla miasta L w o w a  70.000 K ; 
pierwsze raty na rekonstrukcje drogi .Jarosław- 
Pruchnik-Nienadowa (20.000 E ) i na budowę 
drogi Pakość-Radochońco w powiecie M o ś c i ­
s k a  (20.000 F );  cały szereg dalszych rat na 
drogi i mosty, wreszcie dalsze raty na budowle 
w o d n e  i uregulowanie rzbk, W i s ł y ,  D u 
n a j e  a, Sann,  D n i e s t r u ,  W i s ł o k i ,  P r u ­
tu, So ł y ,  Ł o m n i c y ,  B i a ł e j  i B u g u  Wre­
szcie dalszą ratę na zakupno domów dla urzę­
dów państwowych w S k a l a c i e  i w P o d g ó ­
rzu.

2) przy ministerstwie o ś w i a t y :  wydatni 
fr.nduszu r e l i g i j n e g o  (budowie i t. d.) 
176.200 K , dla zakłada kąpielowego w K i y -  
n i c y  30noo K.

Na uniwersytet we L w o w i e  1,041000 K 
(o 55.000 K  więcej, niż w roku zeszłym); na 
cele adaptacyjne nową pozycyę 597.500 K, oraz 
dalsze bieżąc« wydatki w tej samej wysokości, 
jak w rokn zeszłym.

Na uniwersytet w K r a k o w i e  1,395 700 K 
(o 24.000 F  więcej, niż w roku. zeszłym;, na 
budowle 10.000 R, na adaptacye natomiast o 
41000 K  mn i e j ,  n<ż w rokn zeszłym, bo tyl­
ko 44.900 E

Na politechnikę we L w o w i e  478.500 K,
0 23 000 K  więcej, niż w roku ubiegłym

Na szkołę weterynarską we L w o w i e  kor. 
124 800.

Na gimnazya, budowle 1 adaptacye 182.199 
K —  tyle, co w roku zeszłym, na nadzwyczaj­
ne wydatki szkół realnych 46.206 K.

Przy ministerstwie s p r a w i e d l i w o ś c i :  
na urządzenie wewnętrzne bulynku sądowego 
w P o d g ó r z u  16.000 K, na te same cele w 
B i e c z a  7000 E, w Ż m i g r o d z i e  7000 K
1 w S u c h e j  5u00 K. p i e r w s z e  r a t y  na 
budowę sądu w R o z w a d o w i e :  10.000 E, na 
budowę sądu w S o k o ł o w i e  10.000 K, w 
C z a r n y m  D u n a j c u  5000 K, w U l a n o ­
w i e  10.000 K, na rozszerzenie budynku sądo­
wego w S t r y j u  30.000 K, na budowę sądn 
w C h o d o r o w i e  5000 E, na zaknpno budyu- 
kn w S a n o k u  15.000 K, na budowę sądu w 
D u b i e c k n 10.000 K, na budowę sądn w K  0- 
p y c z y ń c a c h  20.000 K  i w S z c z e r c n
20.000 K, oprócz tego d a l s z e  r a t y  na inne 
budowle sądowe i więzienne. Na bndowę knchni 
w zakładzie karnym w S t a n i s ł a w o w i e  
pierwszą ratę 10.000 K.

Oprócz tych pozycyi mieści się podobno w 
budżecie kwota, —  której w przysłanym nam 
urzędowym drukowanym preliminarzu n ie z t aj- 
d u j e m y  —  wysokości 2,860.000 K  na rozpo 
częcie b u d o w y  k a n a ł n  W i s ł a — O d r a  a 
mianowicie wykupno grantów m i ę d z y  Z a t o ­
r e m a S a m b o r k i e m  1,840.000 K, na kana- 
llzacyę Wisły pod Krakowem 1) na wyknpno 
gruntów 600 000 K, 2) pierwszą ratę na koszta 
budowy 520.000 K,

Na wzrost w y d a t k ó w  państwowych nastę-

inne u
W  Poznańskiem, jak już donosiliśmy, w 0- 

statn m czasie znów mnożą się haniebne wy­
padki trymarki ziemią ojczystą na cele koloni- 
zacyi niemieckiej. Bardzo bolesne wrażenie wy­
woła! tam zwłaszcza fakt sprzedaży dóbr W ró- 
b le  na K u  a w a c h ,  raz dlatego, że sprzedaż 
ta wyrządziła wielką krzywdę ludności polskiej 
na tych kresach Esięstwa, a powtóre, że sprze­
dawczykiem był w tym wypadku syn wielce 
zasłużonego obywatela ś. p. Lucjana Grabskie­
go i członek rodziny, cieszącej się ogólnem za­
ufaniem i szacunkiem. Byty właściciel Wróbli, 
p Maryan G r a b s k i  r.abył wprawdzie nastę­
pnie z rąk niemieckich dobrai B i e l s k  w Pra­
sach Zachodnich, —  rodzina Giabskich mimo to 
nważała za potrzebne wystąpić w tej sprawie 
z następującam, dziś w „Dzienniku Poznań­
skim" ogłoszonem, oświadczeniem:

„Wobec uwłaczających nam wieści, że zamia­
ry sprzedaży Wróbli w obce rece były nam 
wiadome, oświadczamy, ze sprzedaż traktowaną 
była w największej tajemnicy p o z a  na s z e -  
m i p l e c a m i  i tak my, jak i własna żona by­
łego ich właściciela, o sprzedaży dopiero po 
podpisania netaryamego Kontraktu po części 
z gazet się dowiedzieliśmy.

„Dawniejszy właściciel Wióbli, decydując się 
bez wszelkiej porady na ta k  h a n i e b n 
c z y n ,  w y r z ą d z i ł  w i e l k ą  k r z y w d ^  
s p o ł e c z e ń s t w n  i r o d z i n i e  i z a d o k Q. 
ma n t o . wa ł  z a r a z e m ,  ż e  z w i ą z k i  ro  
d z i n n e ,  K t ó r y c h  z e r w a n i e  t a k i  r

s t ę p e k  z a  s’ob ą fp  o c i ą g a ,  są  m u^job0-
jfc tn e . a:’» m
■sj $53 Józef G r a b s k i  ze ełkotnik.i

Maryan G r a b s k i  z Kruszy. 
Leon G r a b s k i  z Gniezna."

Do oświadczenia tego dodaje „Dziennik Po­
znański" następująco nu agi:

Powyższe oświadczenie wprowadza smutną 
sprawę Wróbli na w ł a ś c i w ą  d r o g ę .

Dotąd w tych smutnych sprawach sprzodaw- 
czykowskich wszyttkiego sie spodziewano po 
prasie, jako reprezentantce opinii. Jakkolwiek 
atoli prasa nie może się zwolnić z obowiązku 
wytwarzania opinii, rezultat n ie  od n i e j  sa­
me j  z a l e ż y .  W  sprawach sprzedawczykow- 
stwa pokazało się to najjaśniej. Prasa działała 
tyieKrotnie z największym naciskiem, a jednak 
stosunkowo z małym skutkiem —  po prostu dla 
tego, że nie została popartą należycie przez 
wszystkie i n n e  czynniki opinii. Chodzi więc o 
to przedewszrstKiem, ż6by tę zbawienniej szą 
wsoółdziałalność wywoiać 

Nie moż" się to dziać stocznie lub gwałtem, 
lecz owszem nataialnym sposobem logicznych 
konsi kwencyj. Tak więc i w sprawie Wróbli 
nie oddziaływano na rodzinę znikąd, a jednak ona 
się poczuła dc obowiązku i wystąpiła z powyż- 
szem oświadczeniem, które odiami rzuciło świa­
tło na niezrozumiały sprawę i aaio przy Kład 
właściwy.

Jak słyszymy, za przykładem rodziny pójdzie 
może niebawem z b i o r o w a  o p i n i a  o b y w a ­
t e l s k a  a wtedy już ogół będzie wiedział, j a- 
k ie  z a g ł o s o w a n i e  z r o b i ć  z p o s z c z e ­
g ó l n y c h  s ą d ó w .  Nie chcemy uprzedzać fa­
któw, wyrażamy jednak nadzieję, że wcpóidzia- 
łanie tych wszystkich czynników, zrobi zupeł­
nie inne wrażenie, jak gdyby sama prasa, zwła­
szcza zbyt mało informowana, przesadzała się 
w sądach potępienia.

„Dziękujemy w imienin ogółu cziunkom ro­
dziny Grabskich, że w myśl wspólności opinii 
wystąpili z oświadczeniem tak wymownem.

W^wydawnictwacb Macierzy widnieją z lepszych 
jego powieści: „Nifcola Batetić", „Dra śvlje*a“
(Dwa światy) i „Pongorske pnpoyjesti". Mgr.

W  sprawie podatku szynkowego.
Dnia 10 marca 1904 r posłowie krakowscy no 

Rady państwa, R o t t e r  i P o t e l e n z ,  wnieśli do 
ministra skarbn intcrpeiacyę w sprawie tak zwanej 
„OBObnej opłaty", zaprowadzonej na podstawie usta­
wy z d. 23 czerwca 1881 r., a dotyczącej Landlu, 
wyszynku 1 drobnej sprzedaży „palonych napojów 
wyskokowych", to jest wódLl, rnmn I t. p. Wedle 
§ 1 1  tej ustawy każdy handlujący napojami wy- 
skokowemi płaci w mieście Krakowie 90 koron pół­
rocznie, Dez względu na to, czy sprzeda tygodnio­
wo 3000 litrów wódki, czy tylko 3. Władze skar­
bowe w Galicyi, a zwłaszcza w Krakowie 1 Lwo­
wie, wykonują tę ustawę w ten sposób, że prze­
mysłowcom gospodn<o-szynkarskim nic przyznają ża­
dnych ulg, które przepiłuje ustawa, * które przy­
znawane są w innych prowlncyacL anstryackich. 
Rostanracye i Kawiarnie opłacają ową „osobną opła­
tę" od wódki, chociaż wyszynk wódki uprawiają 
jako oboczny zarobek i powinni opłacać tylko 1/{ 
część „osobnej opłaty". Władze skarbowe nakła­
dają grzywny na restauratorów 1 kawiaray, którzy 
podają, że szynknją wódkę tylko nboczme, a n. p. 
w Krakowie nałożono na 12 osób w łąc»nej kwo­
cie 24-606 koron. Pp. Rotter i Petelenz zażądali 
zmiany usiawj z dnia 23 czerwca T881 r., aż do 
przeprowadzenia zaś owej zmiany usunięcia prak­
tyk, krzyw aząc^ch priemysł gospodnio szynkarski

W  półtora rokn po wniesieniu tej interpeUeyl 
otrzymali posłowie krakowscy z ministerstwa skar­
bu pLem „ „dpowiedi, w której ministerstwo za­
rzuca przemysłowcom gospoanlo-szynkarsklm, że 
z małemi wyjątkami meldają swój wyszynk palo­
nych napojów wyskokowych jako przemysł uboczny, 
eboelaż przemysł ten —  zwłassea w Krakowie, ale 
także i w Innych miastach Galicyi —  musi być 
sklasyfikowany jako „interes główny". Ministerstwo 
skarbn twierdzi, że z tego powodu władze skarbo­
we nasiadają grzywny, za które po największej 
części same „strony" winę ponoszą. „Go się tyczy —  
powiada ministerstwo skarbn —  praktyki karnej po­
wiatowej dyrekcyl snarbu w Kralowie, to nie jest 
ona wcale tak surową, jak się to przypuszcza, gdyż 
wedle wykazu ostatniego dziesięciolecia nakłada­
no bez wyjątkn najniższe kary, dopussczalne usta­
wowo, które we wsaystklch wypadkacn, gdy wno­
szono poaanla drogą łaski, drnga initaneya zniżała 
a regnły do małej stosnnKowo kwoty". Mimo tej ła­
godnej praktyki galicyjskich władz skarbowych, mł- 
ntsieratwo skarbn —  jak czytamy w odpowiedz) —  
zarządziło, ażeby władze â .arbc we zniżały, a na­
wet umarzały fcrry w tych wypadkach, gdy dobra 
wiara nk iranego zasługuje na uwzględnienie.

Vjenceslan Novak.
(18 9 -1 9 0 ć ).

Od lat trzech podupadły na zdrowiu, pracował 
myślą i piórem tern zapamiętałej, Im bardziej sła­
bły jego siłj fizyczne. Nauczyciel, muzyk i literat. 
Syn miasta S6nj (Zengg) był nauczycielem w ro­
dzinnej miejscowości, a kiedy talent jego muzy­
czny okazał się aż nadto rozwiniętym, wysłał go 
rząd chorwacki na ‘ raeebletnie Btudyum do konser- 
watoryum w Pradze. Stąd powrócił już dc Zagrze­
bia jako nauczyciel muzyki w saminarynm. Mniej 
wabiła go teorya 1 hlstorya mnzyki, jego nęciia kn 
sobie estetyka tej sztnkl nadobnej i jej też po­
święcił kilka dzieł oraz trudy w czasopismach rGn- 
Ble" (Skrzypce) I „Glazoa" (Muzyka).

Jako pieśniarz wyśpiewał sporo utworów liry­
cznych Lntnla jego była przeważnie jednak epicką, 
a dc swych opowlaiaii rymowych sznkał natchnie 
nla w krynicy dziejowej i w pleśń) ludowej (La- 
voslay Vukelić“ ). Małe oriowiadanla I powieści pły­
nęły z pod jego pióra tłumnie na łamy czasopisma 
„Vlenae“ , tak zaszczytnie znanego w dziejach pi­
śmiennictwa połisdnio-słowiańskiego. Liczne też ar­
tykuły 1 feletony rozsiewał po dsienniku „Ohzor".

Imię Noraka znanem 1 poważanem uczyniły jego 
powieści, w których początkowo był malarzem ty­
pów, a ostatecznie zanurzył się w zagadki społe­
czne i socyalne. Z prądami literackiemi biegł szyb­
ko naprzód, aż z opowiadaczn stal się pisarzem, 
któremu pogląd na świat wskazuje kultur* współ­
czesna od Darwina do Wnndta. Ostatnie jego dzieło 
powieściowe ma na Imię „Zapreka" (Zakaz) Na
stndyach Mi*’ Frennda, Kraft-Eblnga I włoskich
psycholog"' miał autor (zdaniem tych, co
z antorr rzed skończeniem powieści)
kwes* *a dneba i nerwów. Po
wi< 'stlcy Hrvatsklej“ , tej
r ''foyaka drukowała

lego ducha pod 
rła ochotnie.

Ostatnie larw y.
Przez okno w id zę  szp a ie r d rzew , pochylonych  w 

BZaarłacie jesiennego zachodu.
Cndny Kolor nieba włóczy smugi lekale, fiołko­

we —  spadając na krańca w ton pąsowy, bramo­
wany prześliczną, złotą linią.

Jesiei!. -----------
Znam bajki, zdeptane gdzieś o wieczorze głosem 

cichym, tajemniczym —  bajki o złotowłosej króle­
wnie, co w płaBzoan szkarłatnym i w koronie jesien­
nego słońca idile szpalerami parka, strząsając li­
ście z drzew 1 Krzaków.

Znam pieśni, zawodzone na harfach drzew je­
siennych, gdy opadają liście wichurą —  cudne, pą- 
sowo-złote, lśniące.

JeBt czar dziwny w tern morzu powiędłych liści, 
co żegnając życie, stroją się w barwy królew­
skie —  ostatnie barwy.

Tyle pysanego złota —  ty e krwi —  kolorów, 
tyle jasnych, słonecznych!

Jesień żegn uśmiechem dziewczęcym kochanka- 
słońce.

Jesień drży w chłodnym powiewie —  strwożona, 
smutna.

Skróś ciszj idą pói-tony uielestr
To liście prószą z powiędłych drzew.

u08 legenda o wróżce Jesioni, co bór odwieczny, 
w którym żyła, chciała przystroić mocą swych cza 
rów.

Kradła z promieni słonecznych co najpiękniejsze 
kryształy złote —  z własnych lic urodziwych brała 
szkarłaty rumieńców —  i oto rzucała je na gąszcz 
zieloną, aż las stanął w purpurze i złocie, bogaty 
w płomienne kolory.

L bcz osta tn ie  b y ły  to b arw y, s tro jn e  złow różbn ą  

siłą .
Zawiał wiatr —  a złoto i szkarłat królewski 

spadł do stóp czarnym szkieletom drzew.
Szumiący las stanął, jak orszak widmowy, bez­

głośny, martwy.
Wróżka załamała białe dłonie, włdiąc dzieło zni­

szczone.
I  odtąd błądzi tułacra i bez nadziel, bo gdy tyl­

ko czar swych koiorów rzncl na zieleń drzew I 
łąk —  życie w nich gaśnie... I martwe zmieniają 
się w procn...

Przez okno widzę szpaler drzow, pochylonych w 
szkarłacie jesiennego zacbodn.

Spadają liście złote, podobne endnym, złotym 
łzom... Jon Pietrzyck.i

Fre sk.
...Lśuiąceml girlandami tęczowych aniołów 
Barw czarodziej sezamn strop złoty wyścieła... 
Krwawa światłość rozzagwia ogrom arcydzieła,
Jak płonące witraże gotyckich kościołów...

Saklauozłota kopała baśniowo spłonęła
Nad przymgloną skarbnicą naw lśniących padołów.
Płoną Hue tęczowe błyszczących aniołów,
Których Sztuka w sezamn stron złoty ztrflęłi .

...Szkarłatnemi tęczami płonąca kopuła 
Emanuje nadziemskie, lajemne jaśnienie,
Jakby ją duzzb baśni w dyamencle wykuła.

W  mgle —  czarnokrysrtałowych złoconych naw
[lśnienie ,

Brzmi złotego organ melodya —  szloch czuła...
W  stropu wlzyi tęczowej lśnią Krwawe płomienie..

Waciaw Wohkt.

jr* o n i k i f t .
K rm k ó w , 26 września

Posiedzenie Rsdy miejskiej odbędzie się we 
czwartek 28 bm. o godz. 5 po połndnln.

Akcyza miejska. Prezydent miasta dr Leo, ba­
wiący obecnie w Wiednia wras z ladcam1 dr 8zar- 
skim i Ber.ngerem, doniósł, że spiawa akcyzy miej­
skiej w ministerstwie skarbn rosiała pomyślnie za­
łatwioną, gdyż rząd oddał dzierżawę akcyzy miasto 
na dalsze trzechlecie, opuszczając gminie z dzier­
żawy rocznie 50 000 koron.

Tanie mięso w Krakowie. Wczoraj ruipoczął 
się na placn św. Ducha c o d z i e n n y  targ z ta- 
nlem mięsem, dowożonem okolic Krakowa. Na dzi­
siejszym targu cena mięsa wynosiła: wołowina za 
1 funt 28 centów, cielęcina za 1 funt 35 ct., ba­
ranina za 1 funt 28 ct. Ponieważ mięsu takiego 
nie dowieziono wiele, cały zapas został wnet przez 
kupujących rozebrany.

W  niedzielę 1 października otwarte zostań^ dwie 
m i e j s k i e  jatki, z których jedna mieścić się bę­
dzie w dawnym buuynkn akcyzowym przy placn 
św. Ducha.

Rozszerzenie zakładu dobroczynnego. Wczo­
raj odbyło się poświęcenie i wmurowanie kamienia 
węgielnego pod nowy budynek, stawiany przy ni. 
Blich. mający pomieścić kalek) i ubogie staraszkl, 
które dotąd mieściły się w małym domku przy tejże 
nllcy. Przy uroczystości poświęcenia obecny był wi­
ceprezydent miasta p. Chyliński 1 grono zaproszo­
nych osób. Mowę na temat celów tej potrzebnej 
instytncyl wygłosił ks. biskup Nowak

Nowy budynek jednopiętrowy, budowany według 
planów architekta Warczęwskiego, zwrócony jest 
frontem do nllcy Poniatowskiego ) oprócz kaplicy 
oDejmie około 20 poko) dla staruszek i kalek. —  
Obecnie wykonano już fundamenta 1 w części pi 
wnice nowego budynku.

Przypomlntmy, ie <1*16 we wtorek o godzinie 
8 wieczorem odbędzie się nadzwyczajne w a l n e  
z g r o m a d z e n i e  c z ł o n k ó w  R e s u r s y  a r z ę  
d n i c * e j, która postanowló ma w sprawie wynaj­
mu lokalu dla Resurs; w hotelu Saskim.

W salonie „Ars", w powodzi dawniej wystawio­
nych dzieł sztuki: Aientowicza, Chlebowskiego, 
Fałata, Krndowukiego, Laszcskl MalczawsKłego, Ma­
tejki, Mehoffera, Stanisławskiego, WyczółkowskieBe, 
Wyspiańskiego, Żmurk), oraa licznych utworów mło­
dych artystów naszych, akt załj s)e w dniach osta­
tnich: „Główka kobieca" A. Grottgera, „Maacrna" 
Franciszka Krudowskiego, szkice rysunków koni 
Juliusza Kossaka, „W  stroju balowym 1 „Zamy­
ślona" Józefa Menclny Krzeszą, . Kr^jobrar i 
„Słoneczniki" Jan* Januszewakiego, tndz> ż „Niań­
ka z dzieckiem" i „Dziewczynka z Irnrą ncen- 
tego WodzinowsKiego Oczekiwane są i wkrótce 
nlazać się mają- akwarela A. Grottgera, rysunki 1

pastele Witolds Pruszkowskiego, oraz szł:i* olejny 
Jacka Malczewski.go.

Pożyczki dla rzemieślników krakoweklon. Ma-
gietra* miasta Krakowa ogłusza: Z fundacyi b. p. 
dra Jonatana Warschaue>-a, która składa się z 40.000 
koron i zostaje pod zarządem Rady m. Krakowa, 
udzielone będą pożyczki biednym, moralnie prowa­
dzącym się rękodzielnikom krakowskim, bez różnicy 
wyanania, głównie na zaknpno surowego raateryału. 
Ubiegający się o pożyczkę powinien zgłosić się ust­
nie do wydziain skamowogo 1 wgistratu, lnb wnieść 
do magistratu podanie. Pożyczka nie może prze­
wyższać kwoty 400 koron, a wypożyczający < bo- 
wiązany j est zwrócić pożyczkę z procentem 2 */# 
na roK, w 20 równych ratacn miesięcznych, z któ­
rych pierwsza rata płatna jeat w 4 (cztery) mie­
siące po udzieleniu pożyczki, przypadający za i od 
dłużnego kapitału procent, jaKo ratę 21. Między 
ubiegającymi sie o pożyczkę pierwszeństwo mają 
żonaci, następnie ci, którzy udowodnią, że pożyczki 
użyją nz zaknpno surowego materyału, potrśebnego 
do Ich rzemiosła. Jeden i ten sam rzemieślnik otrzy­
mać może pożyczkę w ciąga dwóch lat po sobie 
następujących tylko rai_ jeden. Przed zniiełnem 
Bpłaceniem nzyszanej pożyczki wraz z procentami, 
nowa pożyczka dłużnikowi nie może byó udzieloną 
Pożyczki ndzielone będą ubiegającym się w dniu 
śmierci fundatora, t. j. zawsze w dnia 10 listopa­
da każdego rokn.

Gdyby jednak w dnin tym cały fEPdusL na udzie­
lenie pożyczki przeznaczony nie został wyczerpany, 
mogą byc udzielane pożyczki w miarę potrzeby 
także w innych dniach rokn. Ubiegający się o po­
życzkę zgłaszać Blę mają najpóźniej do dnia 20 
pażazierniza b. r. Zawiadamiając przeto o treści tej 
fnndacyi najszersze warstwy nbogiej klasy ręko­
dzielników, magistrat wzywa waaystklcb, którzy 
z dobrodziejstwa tej fnndacyi korzystać chcieli, aże­
by n a j p ó ź n i e j  do 20 p a ź d z i e r n i k a  b. roku 
zgłaszali się w tym cela ustnie do widziała skar­
bowego magistratu.

Z tdmlnistraoyl podatków. Nowy kierownik 
c. k. administracji podatków, radca Antoni J u c h- 
manko ,  przybył do Krakowa i objął urzędowanie 
z rąk tymczasowego kierownika dr Władysław*. 
P a t k i e w i c z a .

Komlaya podatkowe Jak donosiliśmy, uzupeł­
niające wybory członków komisyi powsz. podatku 
zarobkowego, odbęuą się w Krakowie w dniach 16 
(dla kontrybnentów I i I I  kiasy oKręgu ktak. Izby 
handlowej), 17 (dia kontr. I I I  klasy) i 18 paździer­
nika (dla kontr. IV  klazy). Wybory odbędą się w 
miejsce ustępujących z tej komisyi panów: W  kla­
sie pierwszej ustępuje członek komisyi p. Karol 
StrzygowskI i zastępca p. Karol Włodaimirski; 
w klasie drugiej ustępują członkowie Jan Fedoro­
wicz, Tadeusz Epsteln 1 Hlrsch Landau (umarł), 
zastępcy Jan Mikncki, Uarkns EckBcein; w klasie 
trzeciej członkowie Henryk Rimler i Aleks. Snli- 
kowsKi, z stępcy Henryk Kamsier 1 „an lachimsk); 
w klaBle czwartej członkowie Ignacy Gross i Da­
niel Bzldiner, zastępcy Jakób Oiejak i Efroim 
Grilnberg.

0 czyste utrzymanie artykułów spożywczych.
Magistrat krakowski ze wsględów sanitarnych po­
stanowił; Wszystkie artyknły spożywcze, sprzeda 
wane w Krakowie na otwartycb miejscach i w otwar­
tych kramach, następnie w handlach korzennych, w 
handlach wiktuałów i towarów mięszanych, tadzież 
w szynkach należy trzymać pod nakryciem, 1 tak: 
mssło, sery, m*rynaty, kauapki i t. p. w małych 
ilościach należy trzymać pod kloszami zzklannemi; 
natomiast puwyższe artykuły w wlęzszych ilościach, 
tudzież cukierki nleobwijane, pierniki, ciastka i t. p. 
należy trzymać w oszklonych szafkach, względnie 
pudlach. Owoce mają być przykrywane muszllueni. 
Rozporządzenie to nL dotyczy artykułów, które się 
spożywa dopiero po ugotowaniu, względnie opiecze­
niu. —  Wykraczający przeciw temu rozporządzeniu, 
które obowiązuje od dnia 1 października b. r., bę­
dą ncclągani do snrowei odpowiedzialności.

Kradzież listów Wczoraj donieśliśmy, żt poli- 
cya aresztowała niejakiego Plotrc. Polkr , liatouo- 
sza, który zmienia! fałszywą 50 koronówkę, które, 
jak wiadomo, w wielkiej masie wyrabiają fałszerze 
pieniędzy w Londynie. Polek, widząc, że między 
listami, które miał w swuim okręgu na Strsdomin 
doręczyć, jeden list z Londynu grubszy, nie dorę­
czył go adresatowi, lecz przywłaszczył sobie —  a 
otworzywszy lis t , znalazł w nim banknot na 50 
koron, które aniienił w szynka Tllles, nie wiedząc, 
że był fałszywym. Polka aresztowano, a podczar 
rewłzyi w jego mieszkania przy ulicy Wielopole 
L  13, znaleziono 2 banknoty po 2 dolary i kilka­
naście różnych marek, zdartych z różnycu listów. 
Polek tłomaczył s ię , że nie mogąc znaleźć niektó­
rych adresatów, przeznaczone do nich listy, zamiast 
oddawać je urzędowi pocztowemu, niszczył, przeczy 
jednak, by zabierał znajdujące się w nieb , o iie 
yły, pieniądze, znalezione u niego dolary posiada 

od brata, który mu jo przysłał z Ameryki. Policja 
stwierdziła, że Polek żył nad stan, prócz tego prze 
grywał znaczne kwoty w loteryę liczbową Oprócz 
śledztwa przeciw Polkowi o kradzież listów, poli- 
cya czyn1 doohodienia, czy 1 o ile ów mieszkaniec 
Stradomla, do którego nadszedł sprzeniewierzony 
przez Polka list a Londynu, jeet świadomy i współ­
winny w owem głeŚDem fałszerstwie banknotów 
50-koronowych.

Krwawa bójka. Wczoraj w nocy przechodzący 
około hotelu Krakowskiego Józef Sarock: napadnię­
ty został przez kilkunastu awanturników. Na krzyk 
napadniętego przybiegł polieyapt Kozicki, leci je ­
den z napastników, Jan Szwajda. rzucił się aa po- 
lieyanta, przewrócił go d l  ziemię, i wydarlsLj mo 
z pochwy szablę, zadał nią leżącemu u l  ziem Ko 
zicklemu ranę w szyję Dopiero silnj Datrol woj- 
skowo-pollcyjny zaaresztował Szwajdę. Inni napast­
nicy zbiegli, a Kozickiego odwieziono do szpitala 
wojskowego.

Niezrozumiale napisy JedeD 1 przyjaciół .No­
wej Reformy" pisze naoa

Za wsią Czatkowican i, przy gościńcu wiodącym 
do Paczółtowic, J e B t  niewielka poianKa w lesie, a 
na mej tablica z napisem, którego wierną kopię po­
zwalam sobie przelać przy zachowaniu pisowni, ln- 
terpnnkcyi 1 rozdzielenia wyrazów:

„Tu je** Plącz, ścierwa gminy Czatkowic i obs 
armiworskiego,"

Kilkaset kroków dalej przy tym gościńca jest 
kamieniołom, a przy nim tablica, której również 
wierną kopię przytaczam:

„O. strzeżenie. Dajesie P  T. do Publiczny Wia­
domości to jesf jdących jako tyż jadących ze Wczu- 
sle iśtrzylania w Kamieniołomie Bendą Dwa anaki 
to jest Przez, za trąbienie w trąbko 1 Wywiesieaie 
chorągewki czerwoną gdy. jadący lnb. tyż jdący 
słyszą trąbkę lub zobaczą chorągewke czerwoną 
to. wtedy nie chodzie ale Racą. Po zostać Po. za. 
tablicą. O. strzeżenie."

Nie wiem, czy można nie gorszyć się taką pol­
szczyzną, nprawlaną przez właścicieli kamienioło­
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mów, którymi rą 00. Karmelici w Czerny Nadto 
tablica z ostrzeżeniem umiesz ‘trna jest, zamiast w 
pewneoi oddalenia, taż nad uamym kamieniołomem, 
gdzie nie zatrzymywać się, ale raczej jak najspie­
szniej umykaćby potrzeba, cliąc uniknąć niebezpie­
czeństwa, które dla Idących lub jadącycn gościń­
cem, w tern właśnie miejscu jest największem. —  
Ogółem nalezaioby zwrócić uwagę na konieczność 
posługiwania się dobrą pisownią polską przy go­
dłach, tablicach oznaczających nazwę gmin, drogo 
stażach i t. p., goyi zazwyczaj czyta się okropne 
rzeczy; zamiast „droga" zawB*,e prawie „droga", 
n p. „ Draga do fcabiżowa". We Woli Batorskiej 
za Niepołomicami widnieje na karczmie napis: 
„Skład Propinacyjnowy".

Wieczory i.umo.ystyczne. P. Andrzej Lelewicz, 
reżyser operetki lwowskiej, korzystając z urlopn, 
urządzi* saesć wieczorów nomorystycanych w wię­
kszych miastach galicyjskich, a mianowicie w P rze- 
myślu 29 września, w Jarosławiu 3 października, 
w Nowym Sącza 5 października, w Samborze 7 
października, w Stryju 10 październik- b. r.

Mandat po Walewekim. J ^  donosi „Gazeta 
Narodowa4*, o mandat z V. kury i stanisławowskiej 
ubiega hr. W ładysław  D a i e d n s z y c k i  z Je- 
■spała

Tarnów, 22 b- *• Wystawa przemysłowo-rolni­
cza, o której donosiłem w ostatniej korespondencyi, 
przybiera wielkie rozmiary. Nie bęuzie to wystawa 
lbkaln* 'eci wystawa, w której wezmą udział nie 
tylko wystawcy kiajowl, loca także wystawcy s Kró 
lestwr. I W. Księstwa Poznańskiego. W  rzędzie wy­
stawców krajowych figuruje administracja dóor hr. 
A. Potockiego. Na placu i w samym gmachn „So­
koli.", przyszłem miejscu wystawy, panuje gorącz­
kowa izjuuość. Niektóre kioski już ukończone, Inne 
bndnją się z pośpiecuem. Pomiędzy kloszami będą 
się wyróżniały kiosk rolniczy, fabryki szkła Gla- 
zera i Knpfera, szałas tatrzański, w którym bidzie 
wyrabiane masło deserowe, dalej pawilony księżnej 
Sangnszkowej, „Szkoły ludowej", ks. Sapiehy, Sza 
szkiewiuia, Jordana z Wojnicza i t. a. Sala „So­
koła", ładnie udekorowana, przeznaczoną jest dla 
wystawców miejscowymi 1 zamiejscowych. Na po­
dium, umyślnie urządi.onem, odbędzie się ruchoma 
wystawa „L ig i przemysłowej*. Urządzenie klombów 
i skwerów wzięła na siebie szkoła ogrodnicza tar­
nowska, która podczas trwania wystawy będaie de­
monstrować suszenie owoców i przerabianie win. 
Nadto pod przewodnictwem dyrektora tej szkoły p. 
Maciaszka odbędzie się szereg odbytów z tzkresn 
ogrodownictwa i ogrodoznawstwa Gmach „Sozoła" 
i plac wystawy bęaą oświetlono światłem elekiry- 
cznem (firma Sokolniczl Wiśniewski). Z Qin«n.em 
należy podnieść, że urządzenie i budowę wszystk.ch 
kiosków wziął na siebie bezinteresownie p. inżynier 
Stapf. N » otwarcie wystawy przybędą, nas.’ s»tn k 
I  otocki i marszałek badeni. Protektorat objęła Kon­
stancy* księżna Sanguszków* Do składu komitetu, 
próca wymienionych w ostatniej korespondencyi za­
proszeni zostali pp.: Bartik, Bujnowski, Czajkow- 
„ki, Czyżyński, dr Dunajewski, ks. dr Dutkiewicz, 
dr Gałecki, dr Goldhjimmer, Izraelowicz, Jordan, 
Kaempf, k». dr Kopyclński, Koznbowtkl, Krasowski, 
Kube.ka, Kurowski, Maciaszek, Młynek, Mośdźeńskl, 
Nowak K., Nowak W., Pasze**, Pisz dr Ringi, 
heim, Rogoyski, Stapf, dr Stojałowsal dr )i til, 
Pdrjcki Vavhinger, ks. Walczyński Wierzy ekl, 
Włodek, Wójcicki A., dr Wójcicki, Wykowski, Za­
remba, ks. dr Żyguliński

Bawi tu obecnie na lustracyi sądu inspektor p. 
Caerwiński a Wiednia. Może p. inspektor zechce 
poświęcić uwagę swoją budynkowi sądowemu, który 
woła o pomstę do nieba i poczyni w Wiedniu kro­
ki odpowiednie, aby miasto Tarnów otrzymało sto­
sowny gmach sprawiedliwości

Z Bobowe] donoszą nam: Cała prawie Europa 
pozostaje w ciągłej trwodae prsed objawami chole­
ry wzyatyckiej. W e wszystkich miastach i wsiach 
okolicznych pozaprowadzana różne środki be*pie- 
cieństwa, by się ochronić przed strasznymi skutka­
mi tej choroby, tylko u nas dotychczas nie zro- 
blono zupełnie nic. Lekarza okręgowego nawet yrzez 
pewien czas zupełnie nie było. Miasteczko całe 
w największym nieporządzn do tego stopnia, że tu­
taj może się wywiąiać cholera galicyjska, może 
groźniejsza od azjatyckiej. W  IntereBle więc ogołn 
obywatele miasteczka na tej drodze prostą odpo­
wiednie w ładzi by nieporządkom i ewentualnym 
ule bezpiecznym zjazdom ludności żydowskie], z za- 
granicy na święta żydowskie tuta] nadciągającej, 
w obecnych czasach stanowczo przeszkodziły, w prze- 
olwnym Dowiam razie same sobie skntki przypiszą.

Zmarli.
W  Wilnie zman w klinice dra Dembowskiego 

eden a najbardziej zasłużonych obywateli naszego 
craju, ś p Leon Kontrym, obywatel ziemski po­
wiatu rosieńskiegc (gubernia Kowieńska;, długoletni 
;reaefc rosionsziego Towarzystwa rolniczego

£• świata..
Z Warszawy
—  Generał Iwanow, b. prezes dyrekcyi teatrów 

rządowych warszawskich, zmarł w Skierniewicacn 
w niedzleię rano

—  Sezon operowy w teatrze Wielkim w W ar­
szawie otwarto w niedzielę „Halką", z pp Zboiń- 
ską i Ol zeszklewiczem w rolach głównych. Opera 
Son-enfelda „Handzia" okaże się na scenie teatru 
Wielkiego w przyszłym lygoanm

  Komitet kasy im. Mianowskiego dokonał roz­
działu dorocznych nagród w ten sposób, że pierwszą 
przyznał p. Władysławowi Gorczyńskiemu i *  pracę 
r Baaania n»d przebiegiem rocznym insolacyi", i'rn- 
gą zaś p. Władysławowi Grabskiemu za pracę „Hi- 
storya Towaraystwa rolniczego, r 1868— 186 l“ .

Zakaz wysyłania depesz dziennikarskich. Z Ło­
dzi donoszą; Władze zakazały urzędom telegrafi­
cznym przyjmowanie depesz dziennikarskich z wia­
domościami o strejko robotników. Gdy korespondent 
petersbnr“kie; agencyi telegraficznej przybył na po­
cztę i nauał depeszę, uwięziono go, wkrótce jednak 
na wolność wypuszczono

Wielka defraudacya w Kijowie w  imu 20
września wykryto w kijowskim oddziale petersbur­
skiego banku 81 er cg fałszywych czeków' na
różne B u m y, sa -itóremi wy płacono z banku ogółem 
115 000 rubM. Sprawca de.raudacya 25 letni urzę­
dnik banka, Micnał BtreźnicL., odnajmował pokój 
od kolegi Bwego, również urzędnika bmnkn, nieja­
kiego Wiegandta Wieczorem dn a 19 września 
Wiegandi wypadkowo wszed* do pkoju Berezni 
ckiego i zast,»J go prsy liczenit wielkiej e my pie 
nietnej. wynoszące^ około 87-500 rubli, Rozgnie 
wany Bereśnicki zabrał pieniądze i wyszedł e mie 
szkinia. Wiegandt zawiadomił o tym w n>adkn dy­
rektora banku, Stzlenwerka, który, podejrzewając 
Bereznickiego o nadużycie, gdyż ten prze" pewien 
czas w banku zarządza* czekami, dał znad policji 
Za wskazówkami Wiegandta udano się dc mięsaka

j nia biednej, lS-letniej żydówki, Hcty oegał, córki 
wy piaucz . krzeseł, w Której kochał się odaawna 
Bereźnlcki. Ta zeznała, że Beretuicki wniósłszy do 
banku na jej rachunek bieżący kilkadziesiąt rubli 
wydał jej książeczkę esekową i wypłacał za sfal- 
szowanemi przez sieoie czekami znaczne snmy pie 
niężne. W  mie»zKanln Segałów znaleziono 49.300 
rnbli papierami. Następnie udano się do hotelu, 
w kśóryjn uarył się Berezaickt. Tam znalezione 
jego zwłoki O tom, że policya wpidła na jego trop 
został on prawdopodobnie uprzedzony przez niezna­
jomą 'ccbieię któia w niewiadomym celu u niego 
była w hotelu. Straciwszy nadzieję ratnnkn, posta 
nowił się otruć i wypił fUszeczkę karbolu. -  
W  pokoju znaleziono 45.000 rubli ortt wielką 
ilość podarty.h biletów kredytowych, razom na 
10,000 rubli Ggoiem więc znaleziono 109.000 ru 
bli, czyli prawie oałą enmę.

Stan wojenny w Białymstoku. Korespondent 
„Warsz. Dniowniea" pisze: W  wykonaniu ukazu z 
dnia 4  września o stanie wojennym, główny na­
czelnik kraju mianował naczelnika 16 dywizji pie­
choty, generała-lejtnanta Bogajewskiego, tymczaso­
wym generał-gubernatorem ao Białegostoku i pow. 
białostockiego. —  W  Białymstoku stan wojenny 
wszedł w życie dnia 20 b. nr., w pozostałych zaś 
osaaach miejskich powiatu i miejscowościach, gdzie 
znajdują się zarcądy gminne, w dnin otrzymania 
specyalnego zawiadomienia gnbernatora O wprowa­
dzeniu stanu wojennego w mieście rozlepiono ogło­
szenia na nllcach.

Morderstwo w Rydze. O ohydnem zauójstwie. 
popełnionem dnia 15 bm., donosu  ̂ z Rygi.

Około godt 8 rano, 'na bnlwarz^ Teatralnym, 
wprost cyrknłci policyjnego, zatrzymano młodego 
chłopca, który wózkiem ręczny ui wiózł *coś przy­
krytego rogóżką. Kiedy podniesiono ro »ózkę, oka­
zało się, Iż ni wózka iezą d^a trupy, z których 
jeden był tak poćwiartowany, że głowa i ręce. a 
nawet Logi odcięte były od tułowia. Zabitymi oka­
zali się dwaj izraelici, jeddii mężczyzna dorosły, 
drugi chłopiec z warsztatu Bei sztama Szczegóły 
zabójstwa aą następujące Dnia popraedniego po 
skońcaonej robocie, właściciel warsztatu, B. zosta­
wił na noc trzech robotników, dwóch wspomnianych 
izraelitów i jeanego chrześcijanina. Do pozu stałych 
robotników przyszedł jakiś Rosyanin i rozpoczęła 
się gra w karty. Od wynikłej w czasie gry lprze- 
c zk I doszło do bójki, podczas której przybyły w 
gościnę toporem zibił starsi, go izraelitę, młodszy 
zaś zaczął krzyczeć Pozostali napadli na niego i 
zabili go również na miejscu Następnie trupy uło­
żono na wózku, i robotnic Beru miał je wywieść 
za miasto, ale w drodze policya go zatrzymała. — 
Drugiego zabójcy nie wykryto

Napad nr więzienie w Ryaze. „Ryżskij Wie- 
atnlk" podaje następujące szczegóły napadu nu wię­
zienie w Rydze, dokonanego w dnin 20 b. m Tłum 
■łożony z 30 osób doKonał napada w nocy, prze 
cląwszy poprzednio przewodniki telefoniczne Spraw­
cy przystawili do mnrn drabinę, weszli po niej na 
mnr, a stamtąd po lince spuścili się na podwórze. 
Ta część tłumu zaczęła wymieniać strzały z dozor­
cami więiiennemi, przyozem 2 oozorcow więzien­
nych zabito, a 3 raniono. Inna cześć ptzybyłych 
wypuściła z cel praestępców politycznych Jana Ła- 
cltza 1 Juliusza Ślusarza, prezem wszyscy zbiegli, 
zabierając ze sobą więźniów. Zabito dozorców Pa­
wła Karm a aa i Ignacego Rtzminę, raniono Aleksan­
dra Ulachowlcza, Szymona Barana I Japa Parawtę

Wykonawcy napada w acieezi e napadli na sie­
jącego na warcie dozorcę Barani i ranili go wy­
strzałem z rewolweru. Starszy d«*orci więzienny 
W. Rryks uderzył na trwogę, na skutek czego na 
podwórze więzienne zbiegli się pozostali dozorcy, 
którym ndało się odeprzeć napadających. Złoczyńcy 
*ą samą drogą przei mor przeleźli ■ powrotem na 
ulicę.

Jednocześnie stójkowi A Bujewicz i A Siukie- 
wicz, a także stróż nocny S. Babiński, posłyszaw­
szy wystrzały w kiernnkn więzienia, pobiegli tam­
że, lecz na rogu ulicy Kałusklej spotkali 6 uzbro­
jonych ładzi, którzy zaczęli uciekać na widoz poli- 
cyi 1 siedli w doróżkę. Bnjewici z kolegą wsied i 
w arngą doróżkę i popędzili za uciekającymi, któ­
rzy zaczęli strzelać i wystrzałem zabili Bujewicza. 
Człowiek, który strzelał, wyskoczył z doróżkl 1 
cbciał uciec, lecz został zatrzymany. Jest to robot­
nik Piotr Snipe.

Oprócz niego stróże nocni zatrzymali 19-letnlego 
Nosela Kremmera, który przyznał się, że z niezna- 
neml uiu Łotyszami brał ndzlał w napadzie na 
więzienie.

Car jedzla do Rzymu. „Magdebnrger Ztg “ do­
nosi, ż« car udać się mi wkrótce do a z j t o u  i w  

tym kierunku toczą się rokowania ml«daiy dyplo­
macją roDyjską a rzymską.

Kara śmierci, z Wiednia donoszą Służąca Fran­
ciszka Nawratilówns ztóra zamordowała swoją słu 
żbodawczynię w celach rąbanka, skazaną została na 
ksrę śmierci.

„Moningltls“ z Bytomia donossą, że zdarzyło 
się tam znowu kilka nowych prsypadków „menin- 
gltis". Niektóre zakończyły się śmiercią.

Cholera W Berlinie. Wedłng telegramów wczo­
rajszych stwierdzono w dniu 22 b. m w Berlinie 
pierwszy wypadek cholery W nocy na 22 b ■ 
zmarł na swej łodzi na Sprewie właściciel okiętn 
w ilheim Lehmann. Obdukcya i bakteryoiogiczne ba­
danie wnętrzności zmarłego stwierdziło cholerę azja­
tycką. Władze sanitarne Izolowały natychmiast 
wszystkie osoby, które n* łodzi pozostawały w ze­
tknięcia ze zmarłym, a mianowicie rodninę i słn- 
żbę, razem osób 10 i umieściły ich w Izolacyjnym 
baraku cholerycznym na Moabicie. Z osób tych nikt 
dotąd nie zachorował W •'bec tego. że zmarły Leh­
mann nie opuszczał swej łodzi i nie zetknął się 
z nikim z mieszkańców Berlina, pisma berlińskie 
zapewniają, że nie ma obawy, aby epidemia w tym 
wypadkn przeniosła się na stolicę państwa. Władzf 
zaprowadziły surową kontrolę “tatków przybywają­
cych do Berlina i podzieliły miasto na j.60 okrę­
gów sanitarnych pod dozorem lekarzy miejskich.

Jubileusz dziennika. Znany dziennik londyński 
„Daily Teiegraph" obchodził 60 rocznicę swojego 
istnienia. RedaKcya w numerze jubileuszowym po­
dała krótką historuj tego pisma, która Jest wymo- 
y nem świadectwem, jaką potęgą jest prasb angiel­
ska. „Daily Teiegraph" założył w r 1855 J. M. 
Lewy 1 sprzedawał numer za 1 penny, gdy wszy­
stkie inne pisma londyńskie kosztowały trzy lub 
4 razy tyle Mimo to „Daily Teiegraph", odarłszy 
się na szerokich kołach caytemików, wyrósł na pi­
smo, należące oddawna do najpoczytniejszych. Zna 
ne są sprawosdanla „Daily Telegraphu" ż wojny 
jaDOńskiej i roKowań pokojowych w Portsmoutn 
W  r 1875 zorganizował „Daily Temgrapn1 wła­
snym kosztem wyprawę Stanley’a do Afryki: w r. 
1884 wystał Johnstona uo Kilimandżaro, a w r. 
1889 Llsnel Decie kosztem jego podróżoy.ał od 
przylądka dobrej nadziel do Kairu. Obecnie na ezeie 
redakcyl „Daily Telegraphu" stoi J. M. Lesage.

Krwawa komlsya sądowa. Do wsi Ankiam na 
Pomorzu komisya sądowa przybyła na oględziny 
miejscowe, celem załatwienia sporn granicznego po- 
międsj dwoma właścicielami gruntów. Gdy orzecze­
nie komisyi wypadło na niekorzyść ślusarza Rohde- 
go, wpadł on w taką furyę, że przyniósłszy z po­
bliskiego uomu swojego dubeltówkę, dał z niej dwi 
strzały do grupy swych przeciwników. Jedna kula 
położyra trupem wieśniaka Paseowa, druga zaś dra­
snęła sędziego, Rohde, naniv szy itrzelbę, popełnił 
następnie samobójstwo.

SmlerĆ śpiewaczki, w  miejscowości Vence kołc 
Nicei umirłs w 66 roKU życia jedna z wybitniej­
szych śpiewaczek francuskich Galli-Marle. Jako Mi­
gnon i Carmen zbierała zasłużone Jamy. Opery Bi­
zeta „Carmen" daną była w paryskie] Operze ko­
micznej zaledwie kilkanaście razy i zniknęła z re­
pertuaru. Wznuwiona później z panią Galli-Mari« 
w tytułowej roli, zysk.ła ogromne powodzenie i po­
jawiła się następnie na wszystkich scenach cnrc 
pejskich.

Mlądzynarudowy kongrea sztuki w Wenbcyl.
Międzynarodowy kongres sztuki otwarto w Wene- 
cyi w obecności pary królewskiej Mowę powitalną 
przy otwarcia koagiesn wypowiedział burmistrz hr. 
Grimznt. Potem pizemawiał minister Biauchi, któ­
ry przeastawił rozmaitość zapatrywań nu zadania 
szlaki w różnych epoki.cn, oraz rozwój poczucia 
piękna n rozmaitych lndow. Mówił on między in- 
nemi: My Indzie dzisiejsi, chcemj wdychać w yie
bie piękno. Zachwycamy się nietylko doskonałością 
kształtów, jak Grecy z epohi Fidyanza, ale pra­
gniemy, by sztuka wstiząsała naszem wnętrzem, 
nassemi namiętnościami Athene Parthunos, Zens 
olimpijski, Apollc Khitbaroedes, odznaczają się do- 
skonałemi kształtami, ale patrząc aa nie, nie do­
znajemy oprócz pięana form, żadnego innego ucłu - 

ci« Od dzisiejszej szcnkl domagamy się, by nas 
wzruszyła aż do najtajniejszych głębin serca i aby 
rozkosz stąd pochodząca, była natnry ogólniejszej".

Następnie powitał minister serdecznie wszystkich 
wielkich art.yslów, estetyków i filozofów, którzy się 
zebrali. Przemawiali jeszcze: depntowany Frideiet- 
to i delegaci. Richmond z Anglii, Bonlier z Frin- 
cyl, Radisicn z Węgier i Fries z Niemiec, każdy 
w swoim własnym języku. Pc południa wypowie­
dział Robert Slzeranne mowę na cześć Ruskina, 
poczem zebrali się uczestnicy kongresn na wysta­
wie Wieczoism iluminowano uroczyście miasto

Artystyczny zega. iIK. Jeden ze znanych kupców 
tutejszych p. F- M polecił sporządzić dia siebie 
prześliczny zegarek złoty z kopertami, na których 
są wy gra wirowane w spoaób mistrzowski obiazy 
z „Lituanll" Grottgera. Zegarek ten, przedstawia­
jący niepoapolitą wartość artystyczną, prawdziwe 
dzieło oztuki —  jest do oglądania w sklepie zegar­
mistrzowskim p. A Snlikowśkiegy w Rynku.

Mn.nowa.il1* „Wiener Ztg ogłasza Cetan naaai do­
centowi politechniki lwowskiej R jmanowi Załotieokiemc 
tytuł nadzwyczajnego profesora

Ministe nandlu zamianował inspektora przemysłowe­
go II ki. Ludwika bmyozynskiego w Stanisławowie in­
spektorem I kiasy.

Mianowania I przome: ren la w sąnownietwin. Kierownik 
ministerstwa sprawiedliwi Soi zamianował zdjunktami są­
dowymi >.nstnltantdw: Jul. Kurowskiego - Busku, R 
mana Pet'nszawicza w Kamionce, Sal Stromingjra w 
okręgu lwowskiego wysszego sądu krajowego, Stanisła­
wa Jskubuwskiegt w Łopatynie, Eugeniusza Topoini- 
ckiego w Radziechowie, Mar Pióreckiego w Moaaste- 
rżyskach, Franciszka Frydlewiczs w Biroay, Jul Krzy- 
i zl ifowiuzs w Bursztynie, Zygmunta Miąuzyńskiego w 
Gwoźdźuu, Mikołaja Fui-maniuka v  E nszozo wke, Star i 
sława łts os.cnskieg w Pruchniku, .Vacława Junaka a 
Sołotwiiiie, Maks. Wieseuberga w Niemirowie. Sal. Mel­
cera w Nowem Siole, i nteniege Tyuiakowa w Zbor0- 
wie, dr Zygmunta ^aklikuWsk.Dg w Feczeniżynie, Au 
gusta Kostuwskiego a Tłustem i Jra Ludwika EngJ„ 
w okręgu lwowskiego wykszego sądu krajów sgo oieealóał 
i ijunkt . sądowych: dra Franciszka Soro: >ia z t>ecze- 
nl’yna do Soł tw ii. Waciawa Paklerskiego z Solotwi 
ny do Nadwfirny, Włodzimierza Iwanicidego z Nadwór 
ny do Stanisławowa, Jani Frinkege z Żółkwi do Lwo- 

a, Jana Lara z Niemirowa d Ttumaoza, Lucyana 
Ozyrniahsuego 1 Bursryua do Boruozowa, lani Rad 
nego ze Zborow* do Żółkwi Jana (Jurkowskiego z Ło 
patyna dc Ga za -ta, Jana Gamotę z Sołotwiny do Bo­
lechowa, Włodzimiena Sabata z Gwożdźca do Skoiego, 
Antoniego Teigia z Tłuste* Jo La/usta, 1 on., ize Mi- 
kołajewicia z Monasfcerzy ik dc Zółkw: Eugeniusza Stryj- 
akiego z PadiJechow , do Zaloszoryr Jana soKuiskiego 
z Nowego Sioła do Rohatyna, eutouiego Raki z Bor 
szozowa do Gmaozowa; nadał adjnnktom sądowym z 0- 
kręgn lwowskiego wyższego sądu krajowego drewi Nus. 
Fernnaobowi pusadę adjunkta w Wyżnioy a Janowi 
Gaubem« posadę w Kimpolcugu, dalej nadał adjunktom 
drowi Mieczysławowi Posóobiwikiema w Tłumacza i 
drowi Janowi Morawskiemu w Butkc pus&dy adjuuktów 
w okręgu lwowskiego wyzazego sądu krajowego.

Repertoar teatru mlejskiegit,
W e środę „Weaele''
We czwartek. Birbant ,
W  acootę: „Ponad aiły“ Bjoeritjerne-Bjoernsona, prze 

kład Kasprowicza
W  niedzielę: Weseli małżonkowie".
Z kalennnrza. W « środę Ti wrześms. Kośmy i Damia­

na mm.; we czwartek Sb września Wacława m.; w pię 
tek 19 września: Michała ar b.

Wach ''« mcuot 86 września <1 godsinu 5 min 34. *a- 
ohód o gudz. 5 m. 30; długość dnia godsin 11 m. 66.

Z k f "  owakiego obaerwatoryuai. Dula 26 wr.eśn io  te r­
mometr d iszedł od 9-4 do S l ' i  C.; barometr opad' i

Dnia 26 września o godzinie 7 rano stu  barometru 
73R3 mm te*isometr„ '2  8 C., wiatr połn .no wsoh.

Praepow ieflria  dla Galioyi i aohodniej na 26 września: 
pechmurno, dżdży „to.

B .  G a  b r y e ł a K a  ( K p a k ó v )
iupnje, sprzeaaje i najmuje —  fortepiany, pia- 
iiina, harmonie i p la z to le  —  krajowe i zagra­
niczne —  nowe i przegrane —  za gotówkę 1 
spłaty —  bez zaliczki.

M w c i  M m te ,  litetactir i ir t y it n ir
—  Aleksander Krauehar „Dwa szkice histo­

ryczne z czasów Stanisława Augmta" "arszawa 
1906 Tomów 2. (Biblioteka „dzieł wyborowych") 

Cichy a nader skrzętny pracownik n* niwie hi­
storycznej p. Al. Kraashar nie nstaje we wzboga 
canlu nasaego dorobkn wiedzy historycznej nowemi 
przj cz^nkaml. Nie kusząc się o budowanie metod 
historycznych lub drobiazgowe zgł“Dianie kodeksów, 
zwracają swe spojrzenie 11 bliższą czasów naszycn 
epokę, wydoDywa z archiwów i bibliotek materyały 
pierwszorzędnej wartości i treść ich podaje w for 
mie wielce zajmującej, w lisnym obrazie danej 
chwili i w pełnej charakterystyce obyczajowej 1 hi- 
Btoryeznej występujących w niej postaci. Z wiado 
mościam! ściśle naukowemi łączy często czynnik 
anegdotyczny, krasi opowiadanie epizodami i opiss 
ui o charakterze belletrystycznym, co sprawia, że 
prace jego znajdują licznych i chętnych czytelni­
ków nawet w *ych kołach, które nie chętnie imają 
się poważnieje. 9j lektnry. Jest to tern więkozą za­
łogą autora, że przy tej metodzie te drobniejsze 
prace historyczne jego nie tracą swego charaktern 
naukowego i zą istotnie przyczynkami ważnrml,

w których odkryciu i zużytkowaniu stanowczo p. 
Kransharowi należy Bię tytał pierwszeństwa.

W  ogłoszonych świeżo dwóch tomikach zajmuje 
się autor osobistościami, które nt dworze Staniała 
wa Augusta wybitną odegrały rolę. Pierwszy z nich 
przynosi charaktorystyzę krytyczną nieznanegt do- 
tjchcz&L pamiętnika Marka Rererdila, lei tura i 
bibliotekarza na dworze króla Stanisława Augusta 
(1765— 17S7); druga poświecona jesi ostatnLmn 
konsulowi generalnemu rzeczy pospolitej francuskiej 
w Warszawie, Janowi Bonnean, cuuzoiiemcowi, 
który dobrze się odsłużył swej ojczyźnie przybr. 
nej za gościnność i 01 raną. Obił be książki zawie­
rają ceme przyczynki do charakterystyki epoki 
Stanisława AngnBta, bo pamiętnik Marka Rever- 
dila wiedzie nas w zakulisowe życie dworu kró- 
lewsziego i dorzuca sporo zajmujących rysów do 
wizerunku psychologicznego nieszczęśliwego monar 
chy drugi odsUnia na burziiwem tle Targowicy 
stusnnkl obyczajowe stolicy i działalność szlache­
tnego Francuza, kochającego goręcej ziemię polską, 
niż niejed' n z Polaków

—  Dzictrźanow&ka M.: „Pisownia polska w ćwi­
czeniach". Część I  i II. Warszawa 1905. Gebethner 
i Wolff

Dwie Książeczki p. Dzierżanowskiej, z których 
każda osobLą poniekąd całość stanowi, mają na ce­
lu nłatwić nauczycielom wykład pisowni polskiej 
w sposób stopniowy. W  części pierwszej mamy naj­
ważniejsze zasady pisowni polskiej, onarte na zna­
mionach fonetycznych, jako jedynych, które można 
wytłonizczyć. uczniowi nie znając9iun wca.e grzmi, 
tyki i nie nmiejącemu jeszcze odróżnić części mo­
wy W  części arugiej podaje autora* szerog ćwi­
czeń dotyczących przeważnie końcówek fieksyjnych. 
W  części trzeciej, która jeszcze się nie ukaza.a, 
zawize antorka pisownię części mowy nieudmien- 
nych, oraz drielenie wyrazów. Na każde prswidło 
autorka podaje jedno łub dwa ćwiczenia, gdyż do­
świadczenie przekonywa, że taka ilość ćwiczeń jest 
wystarczająca dla ncznia zaomegc Nauczycie1 ma 
jący do czynienia z mniej zdolnym uczniem, może 
na wzór tych ćwiczeń ułożyć inne. W  końca ksią 
żeczli znajdujemy spis częściej używanych wyra­
zów z on lub om. en lub om, wreszcie spis czę­
ściej nzywanycn wyrazów, w których piszemy h

—  Dzieło Fi-yd. Nletztchego ukazały się w pol­
skim przekładzie, wydane orzei J. Mortkowitza 
z Warszawy (drukiem W. L. Anczyca) Dotąd uka­
zały się 3 tomy a mianowicie- „Tbko rzecze Zar» 
tustra" w przekładzie W»cława Berenta; „Poza do- 
brum i złem" w tłómaczenln Stanisława Wyrzykow- 
skiegc i „Z genealogii moralności" tłómacuył Leo 
pold Staff Pierwszy tom ozdobiony jest portretem 
Nietzschego w akweforcie Frauc. Siedleckiego. Okład­
kę wykonał zuany artysta-malarz p. Jan Bukow­
ski. Dalsze tomy w drnKr

Od administracyi „N. Reformy*!
Celem ustalenia nakładu dziennika, prosimy 

o wczbtne odnowienie prenumeraty
Prenumerata „wynos, w K r a k o w i e -  

kwartalnie 6 koron, miesięcznie 2 korony.
W A u s t r o  W ę g r z e c h :  

kwartalnie 8 koron, miesięcznie 1 kor. 70 hal.
„Nową Reformę" można także prenumerować 

w cafeir Cesarstwie Niemieckiem, gdzie rai 
obecnie dehil pocztowy.

W szyscy prenumsraiorzy „Nowej Reformy" 
nabywać mogą po znacznie zniżonych cenacó
czasopisma

„ W ę d r o w i  e c “
znany, ilustrowany tygodnik literacki, wycho 
dzący w Warszawie. Prenumeiata L w a r t c l -  
n i e wynoui w Krakowie 4 kor 80 h, z prze 
syłką pocztową 5 kor.

Nadto nabywać mogą prenumeratorzy „Nowej 
R eform y":

„Nowe Mockyc‘
ilustrowany dwutygodnik lwowski po 2 korony 

40 halerzy kwartalnie;

mi g u
lwowski dwutygodnik hamorystyczny po t ko­

ronie 80 halerzy kwartalnie.
Na czasopisma te należy składać prenune- 

ratę w administracyl „Nowej ReformyJ‘ przed 
1 października f905 roicu, —  w razie przeciwnym 
administracya nie prwyjmuje odpowiedzialności 
za zwlokę w przesyłce pierwszych numerów

Dział ekonomiczny.

w ten sposób: że  powiatowa K usa oszctędaoścl 
w Wadowicach pobiera obecnie n ie  a i® 5 */, 
ad pożyczek hipotecznych, komunalnych i lombar­
dowych. *'

x  Wystawa przemysłowo-rolnicza w Tam.
WIS zostanie o.wartą 28 września i bęuzie trwać 
do 9 października b. r. Jes* wszystko gotowe: kio­
ski, pawilony, dekora elektryczne orwietlenio, 
a przeuewszystkiem przedmiutj prreznaozoiH na wy 
stawę, pochodzące od praezzło 2G0 wystawców, mię­
dzy którymi 60 pochudz: z aamegc Tarnowa Pro­
gram wystawy: 28 wraeśnia otwarcie wystawy na-. 
Dożeństwem n 00. Filipinów; 29 wrześni* odczyt, 
30 września przyznanie nagród; 1 października 
odczyt; 8 paźdaiei-nika wiec przemysłowy; 9 paźdu 
uombola i zamkniecie wystawy. Oprócz uego co­
dziennie koncerty. Wstęp 40 ha1, od osoby. Młc- 
azież płaci połowę.

X  Dostawy kolejowe. Dyrekcya kolei państwo­
wych w K.akowio rozpisuje licytacyę ofertową n> 
dostawę pnyDorów do oświetlenia, Czyszczonia i 
uszczelniania, dalej spiritusu dem lurowaoeg. to­
warów bławatnych. linoleum i cerat, mat słomia­
nych i kokosowych, wyrobów powroźniczych i liczi 
karskich, oraz towarów ze szkła, sgóry 1 kanczuku. 
Oferty należy wnosić do 25 października. Bliższych 
informacyj udzieli Izba handlowa w Krakowie

X  Dostawy kolejowe. Dyrekcja kolei państwo­
wych w Krakowie ogłasza licytacyę na dostawę n- 
rządzeń mechanicznych dia centralnej a tacy i ele­
ktrycznej dla warsztatów w Nowym Sączn. Dosta­
wa obejmuje dw* kotły parowe, dwie pompy, dwa 
przyrządy do ogrzewania wody, maszynę parową 
złączoną z moturem uektryczuymi, chłodnik dla wo­
dy, rury łącsnikowe, aparaty miernicza I żóraw. 
oferty należy wnosić najpóźniej do 26 październi­
ka. Bliższych informacyj udzieli Izbs bandlowa w 
Krakowie

x  Wystawa przemysłowo-rolnicza w T r  no­
win Pistą nam: W  dniach od 28 b. m do 5 pa­
ździernika odbędiie Bię w Tarnowie wyztawa prze­
mysłowo-rolnicza. Jnż od maja czynione są przygo­
towania, azeDy wysTawa ile możności wypadła jak 
najlepiej. Dotychczas agłosiło się 150 wj-stawców 
z wyrobami i produktami krajowemi, przeważnie 
■ ziemi tarnowskiej i okolicy. Z samego Tarnowa 
bierze uda lał w wystawie 60 rękodzielników i fa­
brykantów niemal ze v-szystk.ch gałęzi przemysłu 
drobnego 1 wielkiego Komitat spodziewa się, żc 
liczba wyBtawców wzrośnie do 200, bo do wysta­
wy jest jeszcze kilka dni. a zgłoszenia nowe ciągle 
przybywają

Wystawa odbędzie się w gmachu i na placach 
„Sokoła" połączonych z ogrodem „inte-nai u" Inży­
nier p. Stapf budnje jnż potrzebne k io** • pawi­
lony i dekoruje gmacb „Sokoła", który podczai 
w stawy będzie miał elektryczne oświetlenie.

Rad* miasta uchwaliła na cele wystawy 1000 
koron, p. Jordan z Wojnicza dał 200 koron p. 
Mikos wypożyczvł bezpłatnie materyał budowlany 
na kioski i pawilony Instytucye finansowe w Tar 
nowie przyrzekły również swoje poparcie. Podczai 
wystawy odbywać się będą koncerty, odczyty, wy­
kłady z lemonst*acyami i loteryn fantowa.

x  Dyrekcya powiatowej Kasy oszczędności 
W Wadowicach oświadcza, że w ni. 217 „Nowej 
Reformy" a dnia 23 wrzetma 1905 w sprawozda­
niu redakcji a mieszczanom w „dziai n ekonomicznym 
odnośnie do zzmanlęć racnnnkowyet powiatowej 
Kasy oszosędoośc’ w Wadowicach aasmła pomyłka 
w wierzzt. 8 od dołu którą ninteja*em prostujemy

Lw ów , 26 września. 
Pomnik Bartosza Głowackiego we Lwowie.

Głownu praca przy budowie pomnika bohatera- 
chłopa już jest ukończona. Wczoraj nzU-wiono w 
parku Lyczakowskin na wysokiej podstawie, wy­
obrażającej skałę, figurę Dartotiza. Dziś raeźbiara 
p. Knźnlewicz rozpocznie pracę przy wykończaniu 
drobiazgów artystycznych kamiennej postaci. Odsło­
nięcie pomnika nastąpi z początkiem października 
Lud polski z okolic Lwowa zapowiedział gremialny 
udział w tej uroczystości. Pomnik przedstawia się 
okazale, ustawiony jest na wzgórze tuż u wojścia 
do parku, od diogi Łyczakowskiej. Park Łyczakow­
ski otrzyma nazwę Bartosza Głow acziego.

Krajowy zjazd rękodzielników 1 przemysłow­
ców ssiKończyf wczoraj wieczór obrady. Przeszłu 
cztery godziny zajęła dyskusja nad projektem 
zmiany ustawy przemysłowej. Sprawę tę reierował 
searetarz Izby rękodzielniczej p, O h 1 y. Przedsta­
wił on proponowane przer nieustającą komisję 
przemysłową parlamentrną zmiany w §6 12, 14, 
15, 18, 23, 37, 39, 42, 75 a), 98 a), 99 100 a), 
104, 104 e), 114, 115 i 116 a). Paragra.y te 
odnoszą się najbardziej do interesów rękodzieł i 
przemysłu. Izb* rękodzielnicze lvrowsks przei nsia 
referenta proponowała przyjąć wszystkie zmiany, 
proponowane w powyższych paragrafacL przez ko­
misję paPamentarną która uwzględniła w nich 
żądaniu, pizedłozone jej poprzednio przez liczne 
koła interesowanych.

Zjazd przyjął do wiadomości większość paragra 
fów boi poprawek, a do reszty uchwalono dołączyc 
rozmaite nropozycye. I  tat nchwalono domagać się, 
aby przy udzielaniu koncesyj władza żądała wyra­
źnie, jazi przemysł zamyśla przedniębMrcu prowa­
dzić; aby kupcom nie zezwalano na pośrednictwo 
i sprzedaż wytworów rękodzielniczych: aby cwela 
dulkom wszystkich zawodów, którzy spełniają obo­
wiązki wojskowe, a notem starają się o kartę prze­
mysłową, nie wliczano czasu wojskowej służby do 
czasu pracy zawodowej od wyzwoiin, wymaganego 
ustawowo celem uzyskania karty na samoistne prt- 
weasenie rwego zawodu; aby przy zakłaaiu spółsk 
przemysłowych, złożonych t dwóch ludzi, dumagano 
się Kwalifikacji zawodowej od ooydwu, w społt 
a trzecł osób kwallflkaey* od dwóch, reszeii w 
spółce % większej Licsby osób złożonej, y®rlLikacyl 
od połowy spólaików; abv czas prakryKi eoaniow 
trwał najmniej 3 z najwięcej 4 law (projekt 0- 
kreśia 2—4 lat): aby Istniały przymusow-i egaamt- 
na uczniów; aby wprowalzo&o kwalifikacje aawr- 
dow| o pnemyslj si nkar.i im, aby sprzedał, de- 
woeyonałów (wniosek ks. West lińskiego; traktować 
jako przemysł koncesjonowany w oein utrudnienia 
sprzuaaży innowiercom: aby “towarzyszeniom prze­
mysłowym przyznano pr^wo wnoszenia, reaunów 
przeciw nibwłaściw ;u-n wvdnwanin kart przemysło­
wych, dyspens od świadectw nauki itp , ab; o ujęto 
ustawą wpruwndzznie wv»taw prze ocziwów ręko 
dzielniczycb przere towarzyszenia r>rzemvsłr./e w 
miastach. f

Przystąpiono potez1 do sprawy założeni* krajo­
wego Związki prumyslowege Reiarowali pp. Krzy­
sztof J a n t  w i c z ć  redaktor „Dźwigni* Zygmun 
K o r o  a t e ńs k i .  Prócs wielu ucaeatników (jazda 
zabierał głoc w tej sprawie dr S c b n n e t h s  Kra 
kowa, instruktor dla stowarzyszeń pm m  fałowych 
z ramienii rnlnisterstwa nardlu, który przedstawił 
hlstoryę dotychcsasowych »włąsków praenysłowycb
i ddsdellł wskazówek, sa jzKiej podstawie może być 
związek założony. Wrassci) o ś w i a d c z y l i  s i ę  
zgromadzeni jednomyślnie sa  n t w o r z a n i e u  
k r a j o w e g o  Z w i ą z k n  p r z e m y s ł o w e  gc,  a 
Izbę ~ękodzielnics* uprosacno, aby wypracował* eta­
tu i uchwałę wyro aasiła w życie Gelem Związku 
ma być ochron* interesów rękodzieł* i przemysłu, 
inłerwencya wobec władz i tapcbieganie krzywdom, 
kwesty* dosiaw dla armii, staranie się o zamyka 
nie warsztatów nielegalnych, jak n p. w zakładach 
karnych i t. p.

] ó*u 40na przea p Janowicsa sprawa założeni 
przez wojskowość w Krakowie warsztatu szewskie­
go (pomieszczona w „Nowej Reformie", a powtó­
rzona wczoraj rano przer „Kuryer Lwowski") wy- 
wołrła wśroć zgp^madzonych wielkie oburzenie. —  
Uchwalono wysłać imieniem ujazdu, telegram do 
ministerstw! wojny z żądaniem, aby lari ądaiło na­
tychmiastowe zniesienie tegr warsztatu.

W  koncn uchwalono następujące wnioski: 1) aa- 
żądać od ministr* wojny i ministra sprawłedliwo- 
tai, aaeby zniesiono wszystrie praoowiDi rękodaiei- 
niczt przr wojsku i w zaLładucu karnych; 2) do­
magać się r o z d z i a ł u  I z b y  h z n d l o w o - p r i t :  
m y ś l o w e j ,  mianowicie, aby ntworzopo osobną 
Izbę rękodzielwozą na tej zasadzi* , że interes* 
handlowe sprzeciwiaj* się interasom ręaodzieł; 3) 
domagzć s ię , aby siedzib, dla instruktora stowa­
rzyszeń przenieść z Krakowa do Lwowa i Łby in­
spektor ten był nadal podległy ministerstwr handlu, 
a nie namieatnictwu, jak to specjalnie dla Galicji 
proponują.

Poruszono też na zjeźdnłe sprawę ruies ienia
pmwa proeinacyi i nchwalono oapow iednią rezo­
lucję.

Nlsmowlęotwń. Otrzymujemy pismo następując. 
W  jednym z „Timezów" lwowskich zua.duje sil 
ustęp takiej osnowy:

„Druga sekeya rozpat-uje wychowanie douowt 
a) Łanim n i e m o w l ę  pójdzie do szkoły, b) gdy
n i e m o w l ę  (!) chodzić będzie do szkół c) gdy
n i e m o w l ę  (!! ) skończy szkoły ( ! ) “ ,

I M I i a l r l A *  l A l l l i  KraKÓW Salon fryzyerski, fabryczny skfad t Z Z Z -
w w  i S K i a a  i i e i n i  Mâ ckj grzebieni i S2Diiek do włosów. « «



Sikoda. te  osobna tek cy* nie zajm ow Ua się w  y- 
i i n k a n i e m  o kiso w  „n iem ow lą t" da szkoły cho­
dzących, ssLelę kończąc jrcb i —  dziennik tak i re ­
dagujących. S t a ł y  c z y t e l n i k .

Repertoir teatru wowsklego.
iTe środę: „Maskaradi” .
W  piątek: „Chopin” , opera Oreficleg:
W  loootę Choi In*.

2 Bosyi i zanoni roswNo.
Kongres ziemsłw w Moskwie ooraduje rze- 

ro/wiście, jednakże pod kontrolą władz. Mini­
ster spraw wewnętrznych udsielił pozwolen'a 
na to zgromadzenie pod warunkiem, że osobi­
stość, wyznaczor”, przez generał-gubernatora 
Moskwy, będzie brała udział w tem zgroma­
dzeniu. Tą osobą jest °izef kancelaryi gubei- 
niiinej. Miedzy dalszeu. warunkami pod któ- 
remi dozwolono na odbycie zgromadzenia, jest 
też postanowienie, że posiedzenia m & j ą b y ć  
t a j n e ,  prezyaentowi nie wolno zmieniać pro­
gramu obrad, nie wolno rozdawać poamrzają- 
jjt, h odezw, ani też p o r u s z a ć  k w e s t y j  
y i r o d o #  o ś c i o w y c h .

W Kongresie zKmcow bierze uaziai około 200 
osób. Obrady odbywają się w mieszKaniu No- 
wosilcowa. Polaków przybyło na zjazd 1 *, w 
tem 2 z Warszawy, mianowicie Grendysz/ński 
i Suligowski,

(T®t®2 ranLy ,N Reformy1 z 26 września). 

Wiec studentów.
Wartkawa. (W . A. T. K,,  D lii w południe roi- 

pociąt łlę w uniwersytecie w leiwolenlem władz 
wiec akademicki.

Program prac kongresu.
Moskwa Kongrei ziemców i przedstawicieli 

miast, który się wczoraj zebrał, obradował nad 
projektem programu wyborczego i nad kampa­
nią wyborczą. Kongres wyaa odezwę ao naro­
du o programie wyborczym I o zadaniach Du­
my i wezwie wyborców, aby się pizyłączyli do 
tego piogramu. Zamierzonem jest założenie ko­
mitetów lokalnych, Które znosić się będą z Ko­
mitetem centralnym w Moskwie Komitet cen­
tralny ogłosi listę kandydatów w myśi propo- 
zycyi komitetów lokalnych i wyda następnie 
ponownie oaezwę do wyborców. Przea wyDora- 
m? w guberniach odbędą się jeszcze konferen- 
oye zastępców poszczególnych grup wyborczych. 
Spiawozdanie o autonomii Królestwa polskiego 
u&unieto z p orz jo ku dziennego. Na kongresie 
będzie omówionym program polityczny, ogólne 
prawa obywateli, samorząd lokalny, prawo na­
rodowościowe, sprawa orgamzacyi, wymiar 
sprawiedliwości, awesiye wojskowe I wycho­
wanie publiczne.

Kongres „ziemców" w Moskwie.
Petersburg. Stosownie do poslauowibń mini­

stra spraw wewnętrznych, wydanych dla kon­
gresu ziemstw w M oskwie, prezydent tego kon­
gresu obowiązanym jest z a m k n ą ć  p o s i e ­
d z e n i e  na wypadek, gdyby coś zaszło, co n ic  
jest przewidzianem w rozporządzeniu ministe- 
•yalnem. Gdyby prezydent zaniechał zamknię­
cia posiedzenia, ma to uczynić zastępca gene­
ralnego gubernatora, któremu przysługuje pra­
we na wypadek opotu członków kongresn we- 
a w a ć  p o l i c y ę ,  a n a w e t  w o j s k o .

Wszystkie wielkie dzienniki, a także Kilka 
dzienników zagranicznych przysłało swoich spra­
wozdawców

Prezesem kongresu wybrano hr. H e y d e n a .
Dziennikom moskiewskim wolno tylko jgła- 

azić c e n z u r o w a n e  przez cancelarye gene- 
rai-gubernatora szczegóły ze sprawozdań biura, 
dotyczących udziału członków ziemstw i repre 
zentacy; miast w Dumie.

Dwai mówcy żąda]. b o j k o t u  Dumy ,  po­
nieważ udział w u:ej n ie  o d p o w i a d a  my­
c z e n i u  z i e ^ s t y ,  jest nie moralnym —  
W ;e!k »  c?ę<jc mówców żądała, aby Duma wzięła 
udziił w wK-wi z  blyrokraoyą i aby ~  imiq 
narodu *~łdała w o 1 s/u4 c i i r ó w n o ś c i  a 
n i e  r o z p o c z y n a ł a  o b r a d  p o l i t y c z ­
n y c h ,  gdy centrum “ iństwa jest zrujnowane 
I wiele dystryktów atol w płfs itmiacn.

Z a s t ę p c y  K r ó l e s t w *  P  o la  k j*o g o w y­
głosili mowy, w których w ene-gitznej form>e 
wskazali na to, że nie mogą bronić interesów 
swego kraju, ponieważ jest on obecnie p o z b a ­
w i o n y m  p r a w ,  a inteiigencya jes,t z dala 
trzymaną od Dumy.

Po krótkiej dyskusyi uchwalono następującą 
rezolucyę Kongres ziemstw i miast znajduje, 
że Dama w myśl ustawy z duia 19 sierpnie 
n ie  j e s t  z g r o m a  d z e n i e m  n a r o d o w e m  
we włeściwem znaczeniu tego wyrazu.

Moskwa. (W  A. T. K.J Kongres siewców u- 
•hwailł podjąć starania o o b n i ż e n i e  o e n a n s u  
p r s y  w y b o r a c h  do Dnmy .

Wybory do „Dumy1’ państwowej.
Petersburg. (W . A T. K.) Wedlag informaeyj 

s kół miarodajny cb, wybory do Damy odbędą się 
dnia 4 grodnla b r.

Manewry reakcyjne.
Petersburg. Rząd rosyjski zamierza postawić 

wielu demokratycznych wyborców do „Dnmy" 
w stan oskarżenia, aby uniemożliwić im w y- 
k a r a n i e  p r a w a  w y b o r c z e g o .

Rewoiiicya w FimandyiP
Hamburg. „Hamburger Nachrichten" donoszą 

z Petersburga: W  Helsinglorsie w budynkach 
położonych w pobliżu dworca, odkryto wielkie 
składy b r o n i  i d y n a m i t u ,  w  skutek tego 
aresztowano 87 urzędników kolejowych, wszy 
stKie dworce i porty obsadzono s i l n i e  z a ł o ­
g a m i  w o j s k o w e m .

Z Rady państwa.
Wiedeń. Krótko po godzinie 1 1  otworzył pre­

zydent Y e t t e r  posiedzenie Izby posłów. Gdy 
ia  salę wszedł prezydent ministrów Gant s c b .  
t ław Bocyalistycznych dały się słyszeć okrzy­
ki: „ P i n j  G a n t s c h " ,  „ A b  z u g  G a u t s c h " .  
?o załatwieniu formalności, prezydent Izby za- 
9’sdamia, że posłowie M a l f a t t i ,  T a m b o s i
• hr. G h o i e k  z ł o ż y l i  m a n d a t y  poselskie,
*  hr. Antom W o d z i c k i  i H a a s e  powołani 
‘ ostali do I z b y  p a n ó w .  Następnie odczytali" 
tostało pismo, donoszące o ustąpieniu ministrów

H a r t i a  i C a l l a  i zamianowania ich następ­
ców. \

Prezydent udziela głosn bar G a u t s c h o w i .  
W  tej cnwili na ławach socyalistycznych po­
wstaje silna wrzawa. Dają się słyszeć wołania: 
„Abzug Gautsch". Poaeł F r e & s l  woła: To jest 
za mało; nie dajcie mu mówić! —  Prez. Yet­
ter apeluje do posłow, aby szanowali wo l no ś ć  
g ł o s u .  Gdy nastąpiła pewna cisza, prezydent 
ministrów rozpoczął swoją mowę:

Mowa Ctantsciia.
Baron G a n t s c h  przypomina, że przyrzekł 

w swoim czasie zwołać Radę państwa, gdyoy 
z powodu politycznych wypadków można się 
było spodziewać jakiegoś rozstrzygnięcia w 
w kwestyi węgierskiej. Wierny temu przyrze­
c z e n i zwołał minister Radę państwa, aby oo- 
radować mogła choć przez k r ó t k i  c z a s  ze 
względu na bliskie sesye Sejmów krajowych. 
Pozwolę sonie —  zaznaczył br. Gantsch —  o- 
mówić obecną sytuacyę pol.tyrzną, a przede- 
wszystkiem zajmę się najbardziej aktualną kwe- 
styą, t. j. s t o s u n k i e m  A n s t r y i  do  W ę ­
g i e r .  Jnż kilkakrotnie określałem stanowisko 
rządn w tej sprawie w ogólnych zarysach, dziś 
chciałbym to powtórzyć w celu wykluczenia 
wszelkich wątpliwości. Otóż, jak już oświadczy­
łem. obejmując urząd swój, objąłem wszystkie 
u mo w y ,  zawarte w swoim czasie z rządem 
węgierskim; uczyniłem to bez ż a d n y c h  z a ­
s t r z e ż e ń  i gotów jestem wszystko uczynić, 
aby ze zobowiązań swoich się wywiązać, z dru 
giej jednak strony r z ą d  a u s t r y a c k i  musi  
s i ę  d o m a g a ć  z a ł a t w i e n i a  p r z e p r o w a ­
d z e n i a  u m ó w  zo s t r o n y  r z ą d u  w ę g ie r ­
s k i e g o .  Żądamy w oznaczonym czasie akcyi, 
dotyczącej o d n o w i e n i a  t r a k t a t ó w  han­
d l o w y c h  i p r z e p r o w a d z e n i a  j u ż  z a  
w a r t y c h .  W  tym kierunku n ie  m o ż e m y  
u c z y n i ć  ż a d n y c h  u s t ę p s t w  Jesteśmy 
każdej chwili gotowi uwzględnić dotyczące sto­
sunki ekonomiczne i stosunek Anstryi do W ę­
gier (r e  w i z y a  u s t a w y  z r. 1867), z z a- 
s t r z e ż e n i a m i  wyrażonemi"świeżo przez ko- 
r o n ę  i w drodze przez koronę wskazanej. —  
Mnszą >esze doaac, że gdj Dy ku naszemn wiel­
kiemu uDolewaniu w sprawie traktatów handlo­
wych Węgry nie zgodziły się na natze stano­
wisko (ostateczny termin 1 marca 1906), b ę ­
d z i e m y  n a s z y c n  i n t e r e s ó w  b r o n i ć  
i w takim razie we właściwym czasie wniesie­
my o d p o w i e d n i e  p r z e d ł o ż e n i e .  —  ( 0 - 
klaski).

W  związku z tem zaznaczam, że na wypa- 
aek, gdyby wbrew naszemn życzenia b u d ż e t  
w s p ó l n y  n i e  m ó g ł  b y ć  z a ł a t w i o n y  
p r z e z  d e l e g a c y e ,  rząd w celu pokrycia 
wydatków od 1 stycznia 1906 r. w n i e s i e  
o d p o w i e d n i e  p r z e d ł o ż e n i e .

Następnie minister skreślił krótki obraz obe- 
cnbgo stann akcyi h a n d l ó w o - p o l i t y c z n e j .  
Mimo przeszkód, akcya w ciąga lata odpowie­
dnio postąpiła. Przeprowadzono jnż wymianę 
zdań z rządami Bułgaryi, Rosyi, 3zwajcaryi i 
S em ii, celem rozpoczęcia ustnych rokowań, 
przyczem oczywiście uwzględnione będą z naj­
większą starannością iuteresa produkcyi swoj­
skiej, szczególnie na poiu roiniczem Ponieważ 
termin wejścia w życie nowej taryfy konwen- 
cyonalnej W Niemczech i d la  n a s  m u a i b y ć  
m i a r o d a j n y m ,  poczyn ion o  starania, aby i 
z naszej strony z dniem 1 marca 1906 r. roz­
poczęły się n o w e  s t o s n n k i  c ł o w e  i han-  
d l o w o - p o l i t y c z n e .  W  tym celu rozpoczną 
się 12  pazaziernika ustne rokowania komisyjne 
z delegatami szwajcarskimi, potem obrady z 
rosyjskimi i bułgarskimi. Co się tyczy nowych 
traktatów handlowych z Włochami, żądania na­
sze wkrótce doręczone zostaną rządowi wło­
skiemu. Materyał do rokowań z Serbią został 
jnż przygotowany. Wymiana żądań z rządem 
belgijskim na jakiś czas została odroczoną. —  
O wciągnięciu także Rnmnmi do akcyi handło- 
wo-politycznej przed dniem 1 marca 1906 r. 
toczą się jeszcze rokowania i pozwolą rozwinąć 
nasze życzenia odpowiedn.o do istniejących sto­
sunków.

w*
Sprawa powsiechnego głosowanie.

P r teraz do tprawy, która w osta-
tn !« "  {< "uszyła w wysokim stopniu opi­
nię publiczną (B łąkajcie, słuchajcie!) i dopro­
wadziła i i  * i Yałtownych ataków na 
m o j ą o s o b ę .  j : * myśli sprawę p o- 
w s z e c h n e g o  g i u o  . .. a-’ i & na  W ę g r z e c h  
I,Słuchajcie, smchajcie!). Wiadomość, Która o 
mojem stanów AOA.U W tej sprawie dostała się do 
ogółu, z natury rzeczy n ie  m o ż e  m i e ć  pre- 
t e n s y i  do w i a r y g o d n o ś c i .

E l l e n b o g e n :  Dlaczego pan dotychczas 
milczałeś?

G a n t s c b .  Rzeczywiście wiadomości te w 
formie, w jakiej je ogłoszono, są n i e p r a w ­
d z i w e .

S c h n h m a y e r .  A  więc cóż jest prawdą?
G au t ecu.  Pewną nienfność musiała już wy 

wołać okoliczność, że jako źrodło tych wiado­
mość. podano konferencyę, w której wzięlr u 
dział, Oprócz Jego Ces. Mości, minister spraw 
zagranicznych i obaj prezydenci gabinetu 
Maszę : aprzeczyć przypisywanej mi przez opi­
nię publiczną decydującej interwencyi w kwe­
sty! powszechnego prawa głosowania na W ę­
grzech. Rzecz prosta, że stoję na stanowisKu 
nieu ęszani > się do wewnętrznych spraw wę­
gierskich (Oklaski), jak i stanowczo musiałbym 
się zastrzedz, gdyby ze strony wigierskiej 
enciano się wmieszać w jakiekolwiek nasze we­
wnętrzne sprawy. (Żywe oklaski i rozmaite wy­
krzykniki u socyalistów).

E H e r s c h :  A  więc pan nie oświadczył się 
przeciw powszechnemu prawn głosowania?

G a u t s c h  Nie wyklucza to jednakże, że 
nogą być sytuacye, w których gł^s austrya- 
ckiego prozyuenta ministrów musi być i będzie 
słuchany W takich sy tnący ach, gdzie chodzi o 
wielkie powierzone mi interesa mam prawo i 
ooowiazek zaorać głos i nikomn n.e pozwolę 
uKrócić sobie tego prawa. (Żywe okiaski). Mi­
nister przedstawia następnie swoje stanowisko 
wobec powszechnego prawa głosowania w An­
stryi, przyczem wspomina, że część prasy w o- 
statnich czasach osobiste na mego rzuca o- 
belgi.

E l l e n b o g e n :  Są rzeczowe imamie, gor­
sze od obrazy słownej.

G a u t s c h :  Nie jestem i nie byłem zasadni­
czym przeciwnikiem rozszerzenia prawa wybor­
czego na szerszą podstawę. Kilkakrotnie wystę­
powałem za rozszerzeniom prawa wyborczego,

a z oKazyi zamierzonej reformy wyDorcztj w 
Czecnach nadarzy się sposobność ocenienia, że 
gotów jestem wystąpić za udziałem szerokich 
kias w uprawnieniach politycznych.

F e r n e r s t o r f e r :  Chcemy nprzywilejowa 
nych wyrzucić z tej Izby (Okrzyki u socyali 
stow).

G a u t s c h :  Cały r oz woj stosunków w Euro­
pie wskazaje zapełnię jasno, że istnieje prąd 
powolnego rozszerzenia prawa wyborczego. Ta 
ogólna lendeneya została i n nas uwzględnio­
ną, co taKże i w przyszłości bezwątpienia na­
stąpi.

P e r n e r s t o / f e r  Frzez same lałszecstwa 
i ustawy o kuryacn.

G a n t s c b  Zasadnicze me można obmuwić 
npidwnienia powołania nowych mas ludności 
do ndziałn w tworzeniu woli państwowej, za­
stosowanej do organizmu państwowego. Ale 
właśnie tak daleko idąca reforma natrafia w 
Anstryi na trudności ze względu na to, że po­
wszechne prawo głosowania, jeżeli ma mieć 
^Tyarancyę istnienia, musi się op.erać na sil­
nych i trwałych podstawach i uporządkowania 
stosunków narodowościowych, gdyż przy wła­
ściwościach etnograiicznycb i specyalnych sto­
sunkach naszego paóstwa, to co było myśla- 
nem jako równe prawo dla wsz/stkich, może 
się stać ukióceniem najważniejszych i najbar­
dziej słusznych interesów, rozstrzygnęłaby bo­
wiem mechaniczna zasada cyfr o rzeczach, 
które ze swej istoty nie mogą być w ton spo­
sób rozstrzygane. ( Oklaski i wykrzykniki u so­
cyalistów).

E l l e n b o g e n :  Tc już bardzo stary argu­
ment.

G a n t s c h :  Tak jest, to jest jnż Darczo sta­
ry argument, zgodny z historyą rego państwa i 
z jego interesam kulturalnemu (Rozmaite wy­
krzykniki).

S c h n h m a y e r :  Kultura terezyańska.
G a u t s c h :  A le wszystko co n nas się dzie­

je, dziać się muoi w drodze konstytucyjnej, 
gdyż na zasadzie konstytucyjnej polegają wszy­
stkie nasze instytucye prawno-państwowe, gwał- 
towre zaś przerwanie legalnego rozwoju na­
szych stosunków musi zachwiać świadomością 
prawną i pewnością prawną na cały szereg ge- 
neracyj,

P e r n e r s t o r f e r :  Gdziei jest n nas pewność 
prawa. (Okizyki: § 14).

Sprawy śląskie.
G a n t s c h  wspomniał następnie o pogłoskach

0 zamiarach rządn w kwestyi językowej na Ślą­
sku i zapewnił, że wiadomości, które wywołały 
n pewnej części posłów tak wielkie zaniepoko­
jenie. są nieprawdziwe. Rząd zamierza w sto­
sownym czasie przedłożyć ustawę językową
1 przyrzeczenie to spełni. Rząd Opiera się na 
istniejących ustawach. Jeżeli tn i owdzie poja­
wiają się zażalenia, to jest to przy różnoro­
dnych stosunkach i panującej diaźliwości rze­
czą me do uniknienia, rząd jednakże zawsze 
jesi gotów apełnić obiektywnie swój obowiązek.

UptAsiwowienle kolei.
Z kolei omawia Gantsch sprawę upaństwo­

wienia kolei. Po wywodach z 7 łipca b. r. w 
Izbie powziął rz^d bezpouredu.o po zauiknięr.m 
sesyi potrzebne kroki i wezwat koleje prywa­
tne do przedłożenia projektów wykupna P ier­
wsza kolej północna odpowiedziała na wezwa­
nie to i wyznaczyła ze swej strony delegatów. 
Projekt tej kolei został poddany szczegółowe­
mu badania i pertr&ktacye te, choć będą do 
zwalczenia nie małe trudności, bez wątpienia 
doprowadzą do pomyślnego rezultatu- Nieba­
wem zostaną podjęte podobne pertrakiacye z 
innemi kolejami. Sprawa odpowiedniej reformy 
obecnej urgamzacyi administracji kolejowej w 
ministerstwie kolei poddaną jest szczegółowemu 
studyum i najpóźniej w czao.e przyłączenia je­
dnej z tolei prywatnych do sieci kolei pań­
stwowych będzie przeprowadzoną. Rząd zamie­
rza przeprowadzić urganizacyę, która uczyniłaDy 
zadość wielostronnym potrzeDom ruchu i zado- 
wolniła również liczne narudowo-polityczne żą- 
daaia.

Kredyt nu szkoły
Prezydent ministrów przypomina następnie 

swe wywody z ubiegłej sesyi, kiedy podniósł, 
że rząd przeznacza na szkoły wyższe 25 milio­
nów koron. Plan przeprowadzenia toj akcyi zo­
stał jnż wypracowany i w najbliższych dmach 
będzie Izbie przedłożony. Mówca pragnie tylko 
podkreślić, że kwestya uniwersytetów lub po­
szczególnych wydziałów uniwersyteckich może 
być tylko w drodze ustawodawczej załatwioną.

Przyszłe wybory
Gautsch zaznaczył następnie, że popierać na­

dal będzie, tak jak dotvchczas, kwestyę zbliże­
nia się obu narodów Ozechy zamieszkujących, 
poczem mówił Obecna sesya Rady państwa z 
powodu zwołania Sejmów musi trwać krótko, 
ale z k o ń c e m  l i s t o p a d a  R a d a  p a ńs t wa  
p o n o w n i e  s i ę  z b i e r z e  i według obecnego 
planu rządu bez żadnego odraczania b ę d z i e  
f n n k c y o n o w a ł a  do k o ń c a  c z e r w c a  lub 
puczątkn lipca 1906 rokn. W  l i p e n  n a s t ą ­
p i ł o b y  r o z w ! ą z a n i e  I z b y  a w y b o r y  
o d b y i y D y  s i ę  w d r u g i e j  p o ł o w i e  wrze  
ś n i a i f i e r w s z e j  p o ł o w i e  p a ź d z i e r ­
n i k a  1906 Jestto termin, odpowieuni dla lu 
dncści ze względu na jej ekonomiczno interesy. 
W  każdym jednak razie nie czynię z tego ta 
jemnicy, że rząd czyni to zawisłem od tego, 
czy panowie wyj<ełnicib swe zobowiązania, nie 
wobec rządn, ale wobec państwa.

S c h n m e i e r :  Co państwo daje robotnikom 
i ludowi?

G a u t s c h :  Nie chce zaanej wątpliwości po­
zostawiać, co pod tem rozumiem, co konieczuem 
jest, abyście panomie uchwalili. Jestto prowizo- 
ryum budżetowe, traktaty handlowe, dostarcze­
nie śroaków na wspólne wydatki, pobór rekru­
ta Od waszego stanowiska więc panowie me 
wobec rządu, ale wobec, państwa, zawisłe, czy 
rząd nie będzie zmuszonym wcześniej już zro­
bić użytku ze swego w konstytucyi przewidzi a 
nego prawa apelowania do ludność’.

W o l f :  Im prędzej, tem lepiej!
G a n t s c h  Kończę. (Okrzyki: Dzięki Bogu!) 

Zbliżamy sią może do ciężkich czasów. Czasy 
te nakładają wielkie obowiązki tak na rząd jak 
i na reDrezentecyę ludów. Dlatego usprawiedli­
wioną jest moja nrosoa. Zredukujcie panowie 
partyjne przeciwieństwa, abyście oddali usługi 
ojczyźnie i indowi, rząd wypełni swój obowią­
zek. (Żywe oklaski, Gantsch odbiera z licznych 
stron gratulacye. Okrzyki n socyalistów).

Kxposś ministra skarbu.

Następnie zabrał gios minister skarbu K o- 
s e l  i wygłosJ „eiposó" finansowe. (Zob. arty­
kuł, p. t. „Budżet austryacki na rok 1906“ ). 
Zwyżka 2 9 K  milionów, większa o 1'4 mil. 
niż w roku zeszłym, etanów, jednak pokrycie 
dla pewnych oczekiwanych większych wydat­
ków, zwłaszcza na ewentualne podwyższenie 
szacowania aocnodów i instytucyj kredytowych 
stałość km sów wekslowych i mimo niepomyśl­
nego buansc handlowego utrzymano stałość «v„ 
luty, w czem bank austro-węgierski poniósJ 
znaczne usługi.

Minister przedstawił następnie konieczność 
tworzenia rezerw, poczem omówił szczegóły pre­
liminowanych dochodów i wydatków i przed­
stawił trudności utrzymania równowagi budże­
towej. W pi-zysziości równowagę ta wymaga 
ograniczenia w wymogach. Wskazuje na konie­
czność uregulowania należjtości spadkowych, 
reformę podatku domowego, oraz na u-unięc*e 
rozmaitych dolegliwości podatkowych, które już 
nastąpiło —  Omawia następnie sanacyę linan- 
sów krajowych, zwłaszcza Gancyi i Czech, i 
wskazuje na ważną kwestyę bardzo welkiego 
wzrostu wydatków na płace urzędników któie 
„umówią jednę trzecia część ogólnych wydat­
ków państwowych, wobec czego należy 1 prowa­
dzić uproszczenia w organizmie administracyjnym. 
Środki uzyskane w ten sposób mogłyby tyć 
użyte na poprawę bytu tdnzby państwowo., (ma- 
nipulantki pocztowe, kolejowe, straż skarbowa 
i ułużej służącj praktykanci). Minister zakoń­
czył zapewnieniem, że administrecya państwo­
wa daLką jest od fiskanzmn drobnostkowego. 
(Oklaski).

Na wniosek G r o s s a  otwarto dyskusyę nad 
oświadczeniem prezydenta ministrów. Crzoma- 
wiał hr. S t e r n b e r g .

O goda. 3 zamknięto posiedzenie

Otwarcie sesyi.
Wiedeń. Ruch uliczny przed parlamentem 

w chwili otwarcia dzisiejszego posiedzenia nie 
był zbyt ożywiony. Galbrye natomiast były za­
pełnione. Zapowiedziane demonstracye socyali- 
styczne przeciwko Dar. G a u t s c h o w i  nie przy • 
braiy gwałtowniejszego charakteru i większych 
rozmiarów. Gabinet stawił się w komplecie —  
wszyscy jego członkowie przybyli we frakach 
z wyjątkiem ministra obrony krajowej, który 
zjawił się w mundurze. Gay Gautsch zabrał 
głos, odezwały się z ław skrajnej lewicy okrzy­
ki: „Precz z Gautschem!" i inne podobne — 
które jednakże wkrótce przycichły, tak, żc pia- 
zydent gabinetu mógł spokojnie rozpocząć swo­
ją mowę. I  później jeszcze przerywali mu so- 
cyaliści okrzykami Ze strony innvch klubów 
odzywały się sporadycznie oklaski i przy wtó­
rzenia.

Wrażenie mewy tiautscha.
Wiedeń. Mowa Gautscha wywołała w kolach 

niemieckich —  z wyjątkiem N i e m c ó w  moraw­
skich —  d o b r  e w r a ż e n i e .  Ze strony n ie- 
m i e c k i e j najczęściej też ją o k 1 a s L i w a n o.

„Przyzwsity poseł .
Wiedeń Hr. Sternberg rozpoczął swoją dzi­

siejszą mowę od słów: , Wobec siły, jaką roz­
wija sejm węgierski i słabości korony —  par­
lament austryacki stał się prawdziwą kupą 
błota („ein Dreckhanfen").

a

K a ta stro f kolejowa.
Paryż. Pociąg pospieszny z Ostendy wykoleił 

się w pobliżu granicy belgijskiej. K i k a  o s ó b  
z a b i t y c h ,  w i e l e  r a n n y c h .

«o*»l
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Prymaryusz oddziału cnirurgicznego

Dr Józe f  B o g d a m i

Duc. Dr Stanisław  braun
powrócił i ordynuje. 3336 1 3

Ulica Dietluwska, L 95.

Prof. Dr tudomil Korozyńsk
powrócił, ordynuje od 3 — A (Kopernika, 2).

3223 5 12

Zofia SiuUowiCł D e s z M o w a .
ukończona konaorwatorzyseka lwowska, nczenlca 
Yareaiegc i CzafMego we Włobsech, znana zaszczy­
tnie z estrady koncertowej w krają i sagianicą, 
udzieli lekcyj śpiewu solowego, przygotowuje tak 
do aceny, jasoteż do estruiy koncertowej metodą 
włoską n aletie w domu i za domem pod przyatę- 
pnemi warunkami. Zgloazenia przyjmuje między 
3— 5. Starowiślna 14, II. piętro 3252 3-3

Wszech nauk lekarskich

Dr B o l e s ł a w  K o m o r o w s k i
ordynuje od 8— 9 rano i 3- -4 po południu.

Kraków, Półwsie Zwierzyniec, 24. Tei. 4IS

Dr Liustig
powrócił i ordynuje, jak dawniej.

*elefnucm i t e lp l ic n e  

w udomobo „N. Reformy
z dni 26 września 

Przesilenie na Węgrzech.
Budapeszt. „Pesti Naplo“ donoszą, że w W ie­

dniu noszą się z myślą rozwiązania Sejmu wę­
gierskiego i zarządzenia n o w y c h  w y b o r ó w .  
Gdyby i tym razem wynik miał być niekorzy­
stny dla stanowiska korony — c t s t r z  F r a n ­
c i s z e k  J ó z e f  u s t ą p i  z t r o n u .  Jego na­
stępca, F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d ,  nie ma 
w takim ra*ie zamiaru koronować się królem 
Węgier, l e c z  r z ą d z i ć  t a m j a k o  m o n a r ­
c h a  a b s o l u t n y .

Budapeszt. Prezydent Izby poselskiej Sejmu 
węgierskiego, J u s t h, oświadczył publicznie, że 
obecnie wszystkie stronnictwa opozycyjne po­
winny z l a ć  s i ę  z e  s t r o n n i c t w e m  n i e ­
z a w i s ł o ś c i ,  aby zapewnić mn w ten sposób 
a b s o l u t n ą  w i ę k s z o ś ć  w S e j m i e .  Justh 
wyraził zyczenie, a ż e b y  p r z e d e w s z j s t -  
k i e m  hr. A n d r a s s y  z e  s w o j ą  g r n p ą  
d y s y d e n t ó w  w s t ą p i ł  do s t r o n n i c t w a  
n i e z a w i s ł o ś c i .  Tylko w ten sposób, jako 
tez przez dalszą wytrwałą a spokojuą akcyę 
będzie można za p o b i e d z ,  a b y  w W i e d n i u  
n i e  u w a ż a  u o W ę g i e r  z a  f e u d a l n ą  
w ł a s n o ś ć  c e s a r z a  a u s t r y a c k i e g o .

Budapeszt. Słychać, że pewna grnpa posłów 
liberalnych pod przewodnictwem posła Franci­
szka N a g y e g o  w y s t ą p i ł a  z e  s t r o n n i ­
c t w a  l i b e r a l n e g o  i utworzyła nowy klub 
dysydentów, który zamierza p r z y ł ą c z y ć  s i ę  
do s t r o n n i c t w a  n i e z a w i s ł o ś c i .

Budapeszt. Hr. Jan Zichy oświadcza w or­
ganie swoim „Alkotmany", że mu nic nie wia­
domo u jakiemkolwiek powołaniu go do Wie­
dnia do króla.

C h o l e r a .
Berlin. Dotąd wedle urzędowych obliczeń za­

c h o r o w a ł o  w k r ó l e s t w i e  p r u s k i e m  
246 o s ó b  na c h o l e r ę ,  umarło z tej liczby 
85.

Berlin. Zdaniem lekarzy epidemia cholery nie 
grozi Berlinowi, gdyż rodzina flisaka Lehman­
na, który umarł na cholerę i wszyscy na jego 
statku intemowan ludzie są dotąd, w czwar­
tym dniu po skonstatowaniu cholery u Lhemam 
ua. zdrowi Magistrat wezwał za pomocą plaka­
tów publiczność, ażeby wcale ni6 używała an 
do picia, ani do celów gospouarskich wody rze­
cznej. —  Wczoraj przywieziono do szpitala w 
izielnicy Moabit dwie kobiety, 1 tóre zachoro­
wał] pośród podejrzanych oojs wów

Lódż. Magistrat miauta Łodzi otrzymał za  
wiadomienie, że ministerstwo spraw wewnetrz-

PENSYON/.I mój znajduje się obecnie przy 
ulicy Karmelickiej, I. 24. Poaoje wygodne, ia 
zienkj Oeny umiarkowane ^zwłaszcza przy ugo­
dzie na czas dłuższy, np. dla osób kształcących 
się, lub mieszkającycn stale w Kranówie).

169 7 A  B c ro u s k a .

Pny grach 1 u t k  latk, prij tiładhach i w a c t
pannętajmyo Towarzystwia „taft łowni".

Kur$& telegraficzna
ilsn&i 26 wrześni*.

AKoyc stjttSr, iwA-logo „ julatda t>76 36.
jJwjyo w.jglerAOs o kroóyMirego 787 60 a ioye
inyi-ibiŁńku 815*60 Akoye 'in ln aW il:- 565 — . -Aa.oyt 
,Utó«srfcB*l» *61-— . *koye Eeakłswśao 566*75. Ahuyc 
Bodwaiwallt 1041 hjj j y i  .banko hlpote
flisniwi F62 — Akirys to lł l  674 60 Aknyo
koJoi popadniew?j 1 ,3'5o Kkoyt ko,-: SltieUikJ *62 75 
Ąfcfcyo Kole' j ‘'inccnei f8 śO Itcle! naeratuwis.
.klej 685 —. ik oye  Aipscy 641 —. Akiy# Kima Jćtun.słjrl 
850*— . Akey«  Pnukiego Tow»vijr>»wa ielmmego 3748 — . 
Akoyc fabryki cvon: 668 — . Ako^e ' ‘ureoUe iyłonlow* 
87S — . Akoye ffe lŁ y  iskiego Empsoi (ego Towart/atw* 
ksłtowego 9Vfi ObllgŁOj< w ęgleiłk lr UidoaaaUar-jep 
96 95. susjowA 13ł''4C Kent* keroinwe nctfcryeck:
100 45. koroŁcw* Kegierei* 96*2 58 1. V,5tł?
Towaiąystw* kiedy.owego dewsklego »9 -76. 4?/, Li**; 
B*nZ-. hipotecznego <łt— . 4‘ /,<1/ł L i»ty  Banka Uipott 
jznego SOI*— , 5C,# Listy Henhn Mfoteoznego I1J 6C 
4*/* Listy Banku łarajowego loo*— *Jwi.
krajowego 10190. 5'v, koir.acaine obLg*oyt Berkn « » -  
jowogo —*— . A*!, g »lloy jłk l« oollgi-cye propinacyjn- 
100'— . i ' , 5giu lcy;łit» r,ośyo«ka siajowi* z 1B«8 ,i. s»ł-85 
4V» Foiyczke joIłsm lawowe 1»8’60 t/crv tiupcktw ts7 25 
JĆl 1J7-46. Babio 258 — .

Usposobienie Przy spokojnym prseoiegi prsejśoiowo 
oiłabiono.
a M p a u A m i p B L  jmmmam

Cennik izby bandiottej i pi<:«iaysłowb) 
w Krakonr

s 86 lTiasinl 'god* 1 *  pofudelej
!, VssiN>,

Aarkl uieir.l-sok.lr. . . 
ifranki p»płe?owe 
Dwo<Jzlee(ol7»»Wwkl w slooms

»|r<i5
it3  95 
117 -  

86 25 
10 06

*64 25
II?  80 
95 75 
Ir  15

113 -
101 75 
99 75

102 50
100 5,1

100 80

ii. Listy zasMwns.
4*/, olsty zastawne pi3iu Bauka hipot. i 12 —

'»/. L lłty  sastjwiiji Bankr hlpoteoau. iOO 73 
4% „ J8 76
4‘/i*/# y z astm. a '  Banku krajowego 101 50
i*,’, Listy m taw u e Banku k*ajowegc 90 70
i ’/. .LtsCy sast 2*1. T f '*  kred słom. nieok. 9C 50
4Vl . , • 4S-,‘" a' M
 ..........................................   59-latn, 89 80

tli. dW aaoys I pstyozkl.
V I ,  Gi.iicyj»k.w obligaoyn pmp'E*ojijiie "9 50 iOO 50
V I ,  Pośyosk. krajowp, z r. I8Jf] . 35 1„<0 J6
4 !/» P o iy o ik t n d ast* Lw ow s 98 8 0  09 80

" o iy n k .  mUata Lw ow i . ICO 75 101 75
¥1, Ubllgacye ^omnnsinr Bunko k**j. . ---------------—
4 l/»*/o t)l llg*oye komun. Hanko kraj . 101 5>i 10“ 60
v l t Obligaoye iolojswe . . .  S'9 26 UM) 96

IV. Issy.
Loty uilsita Krakowa . . . .  03 —

V. Akftyo.
Akoy* Banku hlputeuauegu we Lwowie 560 
Akoye Banka Gal. dli k i p - *  K rat — --
Akoye koiel Lwłiw-Cieralow.x Jwsy - 686 —

VI. publM ne zapity tfluyt.
V wapóma j ipiarf v * , . , joo 45

wrpfilna rerw '1Tr mi 100 35
*%  renta koronowi ausuyaoka . 100 50
*»/. outu koron" a»^fnerak* . 07 —
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4*/. w«gler**.» w złooie . . . .  113 —
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566 -  

585 —

100 85-- 
1 10 75 
100 00 

07 50 
120 —  

116 60

Wawel I grób; kroi w, kle zwiedzać moina oodziennio 
w każdej porze dnia »,a zgłoazenieni się do koaolelnege 
SkarDie zamknięty z powodu odnawiania.

Muzeum ko. CzartorysnloH (ulica Pijaraka) Lwiedzee 
moinr wi wtorki i piątki od 0—1, o ile w te dni nte 
przypadają święta.

Muzeum narodowe.'
I. W buklennloach: Żabytk1 malarstwa, rietby i prze 

niyalu artystycznego, zbiory itnograficzne i wykopalisk, 
z epoki przedhiattirycznej Otwarte codziennie od go­
dziny 10 do 4.

hr. Emeryua Hutten-Czapskiegu, obej-2. Muzeum Im. hr. Emeryk .
--------------------------------------------------- „  o - i; „  „  ■ . mniacd zbiory monet, medali rycin  i zabytków  prze-
nych pozwoliło ns wyasygnowanie z KŁSy miej-4 mySju artystycznego. Wolska lO. Jodziennie od godziny

ł “  10 do 4.
3. Dom Muzeun. Im Juna Matejki jFloryańska 41). Co­

dziennie od 10 do 4.
4. Barbakan Bramy Fiory*inskie], bardzo interesujący 

zabytek architektury for-yfik oyj tej z konoa XV i po­
czątku X V I w. Codzienni - od 10 dt 4.

skiej 180.000 rubli, c.lem zwalczania chole-y. 
Sumą tą rozporządzać będzie miojska komisya 
sanitarna. Ti zy wypadki podejrzane z wyni­
kiem śmiertelnym uznali lekarze jako cholerę 

l azyatycką.

J ó z e f  M a s s a r w Krakowie
ul. Floryańska I. 15. poleca

na jesień i zimę nowości we wełnie, jedtrabiu, flananelacli i barchch, 
oraz ogromny wybór ^kon fekcji dziecięcejn—  dle^panienek|do lat ldd la

chcopców do *lat 14-tu.
Towar doborowf. Geny umiarkowane

* s t
4 B k



NAUCZYCIELKA
prowfcutąct n-ukę uyhkemem azh ui nym
przyjmie lekcye w godzinach j rzedpoludnio 
wyoh. — Wiadomość w cukierni W P. Sior- 
muntowskidgo, Bracka 7. 3303 3 3

Do sprzedania
okoln 1000 s ą g ó w  d r z f  v8a opałowego so- 
■ncwbgo i  brtozowegi loco Kraków, tak ie po- 
jedynozemi sągami. Z a r z ą d  d ó b r  R r z y -
■Zkuwlwa, p c z ta  Wieliczka. 3265 3 4

Środa 87 Września 1906. N O W A  & & W O R fil A Nr. 220.

F I L I A
c. k. uprz. galic. akcyjnego

w Krakowie
kupuje i sprzedaje r °d  najkorzyst- 
ruejszemi w a r u n k a m i  W B z e iK l t  

p a p i e r y  w a r t u i o i o w e ,

wydaje

Oprocentowano Asygnaty Yasow e
przyjmuje 

w k ł a d k i  n a  k s i ą ż e o z k i  rach.
bieżąc., 314 18 24

przyjmuje d e p o z y ta .  w a r t o ó o io -
w e  do przechowania, udzieia z a -  
I l o z k i  na papieiy wartościowe i 
usKutecznia zlecenia na z a k a p n o  
lub s p r z e d a ż  efeKtćw na giełdach 

krajowych i zagranicznych

L. C. El. X V II 678/6 3338
8

M\ licytacyjny.
Na żądanie Kasy oszczędności mia­

stu Kratowa zastąpionej przez adwo­
kata Dra Federowicza w Kranówie, 
odbędzie 6ię duka 3  l is t o p a d a  1 9 0 5
0 g o d z in ie  lO  p r z e d  p o lu in m  tu 
w sądzie niżej wymienionym, w sali II, 
przy ul. św. Jana 1. 22, na pierwszem 
piętrze, licytacya realności Iwh. 2242 
Dz. V I I I  ks gr. gm. Kraków objętej, 
składającej się z domu murowaneg" 
dwupiętrowego z oficyną przybudowaną, 
stojącegu na parceli bnaowl. Ik. 2599
1 z parceli gruntowej 1. k. 598/7 (ogrć 
dek i podwórze) przj ul. Berka Jose 
łowicza 1. or. 7, wraz przynależnuścia- 
mi, składającemi się z dzwonków elektr., 
tablicy ze spisem lokatorów, kratki że­
laznej do obcierama nóg, 1 taczek do 
wywozu śmieci, wodociągów do wszyst­
kich kuchni, 3 drzwi podwójnych szkia 
nych, 1 zasuwy z blachy falistej przed 
sklepem i 1 spiżarki wmurowanej w 
ścianie.

Nieruchomość wystawiona na ncyla- 
cyę jest oceniona na 59.699 koron —  
przynależności zaś na 548 koron

Najniższa cena wynosi 30.123 koron 
bO hal.; poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyj dz’e do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (w y­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t  d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie mżej 
wymienionym, w kancelaryi oddz. X IV  
tut. Sądn.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, 
należy zgłosić do sądu naj późnie, przy 
wyznaczonym tei minie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie mogłyby być 
jnż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawp 
lub ciężary na powyższej nieruchomo­
ści, bądź obecnie jnż istnieją, bądź 
w tokn postępowauia licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
wydarzeniach tego postęps.w mia jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądo­
w e j , jeśli me mieszkają w okręgu 
sadu niżej wymienionego i me wskażą 
temuż sąuowi pełnomocnika do dorę­
czeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy w Krakowie, 
Oddział XVII,

dnia 11 września 1905.

Za D z i v . r o  t e c h i r i k i  uznają fachowe powagi p a t e n t o w y  z a m e k  F p o t i e k t o i *

ogniem I włamaniem * *  K a s y  F T e s k y  (5. Werthcitncr).

Wyłączne zastępstwo i s iM  na
W . H A I S H I

r; Fabryka: Wiedeń, X V ll 3. Przez ces. niemiecki bank państwowy aprobowane i w jogi użyciu one są wyłącznie. Kasy nie­
zrównane najnowszej koiisliukcyi. Najniższe ceny fabryczne. 33221 10

Ptobki można otrzymać za darmo w prze dniej szych
handlaoh. 3244 3 26

I Dla mających |
• kamień żółciowy •

Do lana S ch eck a . Aptekarza w 
N o ry m D c rd sc , Bawarya.

Potwierdzam Panu chętnie wskutek 
Jegr zapytania, że wypróbowany Pań 
Bki środek le o z n io z y  przeciw k a ­
m ie n io w i ió ło io w e m n  i żółtaczce 
zastosowałem u siebie z najlepszym 
skutkiem i  jestem teraz zupełnie zdrów. 
Składam Panu za to jeszcze raz uaj 
serdeczniejsze podziękowanie i każde­
mu cierpiącemu będę bez wątpienia jak 
najlepiej polecał Pański środek.

M i c h a ł  K u r a n t ,  
c. k. agent policyjny, Lwów, Galicya.

Bliższe szczegóły poda A d . K ia e l, 
L w ó w ,  ul. Słoneczna.

H / t o  j e a t  m a  d x » y ,
używa przeciw influeriie, dolegliwo­
ściom żołądkowym, jelitowym, nerwo­
wym I zapaleniom wszelkiego rodzaj d 
(ślepej kiszki ołuc i t. d.) tylko wody 
Rśtterspitza.

Prospekty wysyD A d o l f  
L w ó w , dalicya. 3394 1 6

Sensacyjna Nowość!!!
W ie s ła w  S t  la v u s  (autor Ugodowców)K  r ó ! o b ó j c y

Sensacyjne to dzieło polskiego autora wyszło równocześnie w języku angiel­
skim i francuskim.

2900 \i 90 C e n a  K  5  5 0 .

S ta n lz ftc w  K n t*-# .eba , Docent Uniw. Jagiellońskiego

Historya ustroju Polski
w  L a r y s ie .

C e n a  K  3 * 0 0 ,  w  o p r a w i e  p ł ó c i e n n e j  K  4 * 5 0 .

Wydawnictwa Księgarni Polskiej we Lwowie.

6 34 O

Bardzo wielka tijść 
osób polepszyiu swcjo zdrowie 

i takowe utrzymuje, przez używanie

"PIGUŁEK przeczyszczających

D- CAUVIN’A
Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 

I .mczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 

I nic/nych jakoto : liszaje, reuniatyzmy, przestarzałe . 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
.gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 

wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
i trawieniu 1 powolnem funkcjonowaniu żołądku.,

FIG UŁ KI CA tJVIN są do nabycia u h  

wszystkich większych aptekach iwiata, 
w 1 'ARYŻU :

Faubourg Sa‘.n(-l)enis, 147

i *|* «f* «ś. j *  ■ Ir Jf. tk. M. « *  tr  fszm jśs mt «|rms «ó »« _ ag A  4**1*

Kurs przygotowawczy
do

E gz a m in ó w  z rach u n kow o śc i państw ow ej, kątow ej i  bo  
o h a lte ry i pojed., podwójnej, urządzam nadal według najnowszych 
w n z a g a ń  k o m ity i egzam inacyjnej. —  Również ud; i dam nanki 

języka niemieckiego, koresp. handlowej, kaligrafii.
O l a ,  p a ń  o s o b n e  g o d z i n y .
K o r z y s t n y  r e z u k t a t  t b j i e  z a p e w n i o n y .

H e n ry k , G oU fieb  
rut. egz. naucz. rach. państw, i t. d.

2792 13 so K ra k ó w , ul. D ie tlo w ska  68, I I  p iętro

-p c w  w ą -w w * : '

Hamburi-AnierikalLBi!

796

Bezpośredni przewóz nlemleckientl parowcami poczłoweml I
Przewói osób do

wszystkich ozęści świata
szczególnie na liniach

Hamburg"Cherbourg - N e w y o r k
Hamiiarg 'foksyko 
Hamburg Kuba 
Hamburg-Francya 
Hambarg-Anglia 
Hamburg-Ameryka 

środkowa

Genua-Newyork 
Neapol Newyork 
G«nua La Plata 
Ocyer-Newyork 
Cherbourg-N ewyork

Hambnrg-Brazylia 
Hamburg-La Plata 
Hamburg-Acya wsc.
Hamburg-Afryka 
Hamburg-Kanada 
Hambnrg-Indye zac. 
z Antweroil do Kanady, Brazylii, La Plata Indyj zachodnich, 

KuDy Meksyku Azj i wschodniej; 
i  Ha.ru do Brazylii, Indyj zachodnich, Kuby, Meksyku, Ame­

ryki Środkowej; 
z Bolonii ao Nowego Jorku, Brazylii, La  Plata.

1’arowce linii Bamburg-Ameryka przy wyborny!, wlkole 
dają świetną sposobność do podróży zarówno dl.u jadących 
w kajutach jak  i na pokładzie.

Podróże morskie dla przyjeranośoi 
i wytchnienia:

Podmże do Indyj zachodnich, Podróże pa Wschód. I idróże do 
krsjór połnocuyoh. Na ur0r -ystośc. w Kilonii, Podróże po mo­
rzu śródzlemn m, Podrożę na Rleilerę, Do islanoyi P-zylad*. 
pótn- Do Anglii, Irlrndyl I Ssutuyl, Podróż0 do słynnych miejsc 

kąpielowych.
Bliższych wyjaśnień u d z i»a ją  w kraju ageneye Towarzystwa, 

jakoteż oddzl ił dia ruchu osobowego

Hamburg-Amerika Linie, Hamburg.
We Lwowie: Generalna ageneya Hambur^-Amerika-LInlo, ałica 

Gródecka 95. 1773 4 4

Zofia Makowska
(Gtatt weterana i r. 1863 1 iursors T. S. L.)

poleca Szanownym Paniom swą

PRACOWNIE KRAWIEGZYZNY
C

DAMSKIM 3159 3 O

Kraków, ul. B iskupia Nr 5, partei .

H A L O N  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dnie powszednia od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 5 po południn.
U lL  a  B r a t k a  5. N a  p a r t e r z e .

3132 6 O

S Z K O Ł A

powinszowali 
wierszem i prozą

napisał dla dziatwy polskiej 
L e o n  Z a t o r s k i  

oen a  I  K  2 0  h, w  opr. 1 K  6 0  Ł.

Nakład księgarni pod firmą:

A  S i a n t t a c b e r  1 S p ó ł k a

Stanisławów. S288 2 5

Do nabycia w księgarniach

K o m p l e t n e

wyprawy dla położnic
zestaw ień ' i poiecan< prze, ATW- PF. P ro  
lesoró* ginekulogii i położn ictwa na Uni­
wersytecie Jagiellońskim , snrzeui je wyłącznie

Skłac Apteczny Mag. farm.
Jadwigi Klemensie wieżowej

w Krakowie, Karmelicką 15.
366 62 O

w e  J u w o w ie

otwartą zo»ta-m6 dnia 15 paidzier- 
iuka b. r. w lokalu przy ul Aka 

demiokiej 1. 4, I p.
Wpisy uczennic przyjmuje się od 15 

września w Składzie fortepianów B. Po- 
łonieckiego, ul. Klementynj Tańskiej 
1. 1 codziennie od godziny 3— 5 po po- 
tndniu. 3006 7 12

Prospekty otrzymać można w „Księ­
garni Polskiej'1 (ul. Akademicka 1. 2).

ZA  DYREKOYĘ; 
Helena bzezepanowsha. 
Anna Koło niecka.

Dyplom honorowy no wyst. w Krakowie r. 1931.

P E L E R Y N Y

Zakopańskie > Tyrolskie
od deszczu i zwykłe damskie 
  i męskie po złr. 7 50

oraz na skłaazie wielki wybór; 1341 25 O 
GUIOUE ZAI G ANSK1, B  damskich i dzie­
cinnych. SEKDaKI damsKie i  dziecinni. 
SABA1C ł  K I, Zuawk:, Ułanki, K rju i- 
czaui i Suku iu ik i Kośoiuszkuwskie, Ka- 
razye. Czapki i Pask i lu< . o .  ń  i Ka 

— - peloaze góralski-, "
wszystko wyrobD włiouego.

.W. SZNA1DP0WICZ
w Krskoaie, Rynez Linia A-B L. 45, I piętro

nad apteką pod „Biały!” Orłem.
‘  l ilii, w Krynioy pod białą ro tą

Zaloioay w r. 1872

TAM m ź l i M o - l m w r s k i
BRACI TREMBECKICH

p r z y  u l .  R a k o w i c k i e j  1. 7 , .

podejmuje się wszelkich robót w za 
kres kamieniarstwa wchodzących, tak 
w miejscu, jak i na prowincyi, oraz 
poleca ogromny wybór gotowych po­
mników i grobowców familijnych pr 

cenach bardzo nich. uoss 48 o

Pensyonat Wrzos
ulica Siemiiaftziieii Nr M, n p.

Pokoje umeblowane z całodziennem u- 
trzymanien] dla kształcących się panien.

3228 2 S

Batorego 25, I piętro
na prawo, są «lo w y u a ję c ia  łaane 
frontowe pokoje z całkowitem utrzy 
manlem. W  razie potrzeby opieka za­
pewniona. Konwersacya francuska i 

angielska 3251 3 3

Lekcy; języka niemieckiego
udziela Poinaóczyh. 3311 3 3 

M e t o d a  z n a k o m i t a .
Łg.otr ul. Rarmelickf 40, I I  p od 2—3.

Męzczyzna, lat 24, z 3-letnią praktyką 
sądową i biurową, z 3-letnią służbą 

wojskową, mogący wykazać się dobremi 
świadectwami przyjm.e zaraz posadę pi- 
sarza. J. S. poste ••est. Kęty. 3321 2 3

Pow óz i p ara  koni
z  a r  rzeźę

zaraz do sprzedania.
Zgłjszenia lisiowne do Administracyi 

„N. Reformy" pod K. W. 3. 308- 8 6

Losy tureckie 400 frank.
6 c i ą g n i e ń  f *  

n a  p o k  V
Najbliższe jnż dnia

1-go października 1905.
Główna wygrana

frk w  600.000, 3 0 0  0 0 0  i t. d.
Najmniejsza wygrana 240 franków złotem 

bez żadnego potrącenie.
Losy oryginalne za gotówkę yo dziennym kur­
sie lub na 3S raty miesięczne po E  5'50 za los. 
=  Każdy los zostaje wyolągnlęt] - —  

Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 
zaptacenin pierwszej raty. W ykaz ciągnień 
„Neuer W iener Mereur1 za darmo.

. K r tor wymian*
O t v O  S p i t z .  W i e d e ń ,
8257 I., Bohottenring Nr, 26. 4 5

Poł kiio pitrza gęsiego
ty lk o  1 K  20 n.

Wysyłam zupełnie świeże szare pie 
rze gęsie ręką darte , */> kiłagr. tylko 
Lor. 1'20. a tesame lepsze tylko kor. 
1-40 w próbnych paczkach 6 klgr za 
zaliczką. J .  IL ra a a , handel pierzy, 

Smichów pod Pragą (690).
Wymiana dozwolona. Upraszam o do­

kładny adres. 3254

Najlepsza o najprzyjemniejszym zapa­
chu herbata.

Skład w Krakowie: Leon Sykutow 
ski, ul. Szewska 21. 2795 13 2o

Coirs 18 l i t t m t o  f i n j t t i
par Parisienne arriyant ler octol ). 
Un Cours par seraaine 3 couronnes par 
mois. —  Adresser inscriptions; N G S. 
Administration du Journal „Nowa Re­

forma". 3043 9 o

Ucznia
z ukończoną 3 klasą gimn. przyjmie do 
praktyki P ie r w s z a  D r o g a e r y a  
w  K r a k o w i e ,  u l.  S t r a d o m  1. 7 .

3110 3 0

Dl a  o d < l z f a i u  p o l s k i c g c  mej
firmy poszukuję zdolnej siły. 
Wymagana matura a także zna­
jomość języka niemieckiego o 

tyle, o ile potrzebna, jest do porozu­
mienia sie. Płaca roczna 2400 koron 
ze stopniowem podwyższeniem Wstą­
pienie zaraz już w połowie października 
Uwzględnia się przedewszystkiom obe­
znanych z aziałem nasion; mogą się je ­
dnak ubiegać o to miejscb tatże ekono­
mi. urzędnicy lub inteligentni ogrodnicy. 
Odpisy świadectw z podaniem wieku i 
stosuuków rodzinnych należy przesyłać 
do c. i k nadw, Składu nasion Edmunda 
Mauthnsra w Budapeszcie s242 2 3

5St Lou is
Najwyższe odznaczenie „G rand  P rix "

[wyciąg do

fpzyści 
środek

jtP je j
do

c zy szc^ in ia l
_ , . i iź k a ą d  
czysz rżenie

P F . N S Y O N A T
dla zie mówiących, głuchoniemych 

i jąkających się dzieci

LEONA i A. B. STĘPOWCKIGH
(art. dram. „eatru miejskiego w Frak '1 wie,

1806 Kraków, ul. Długa Nr 13. 34 52

OdzieUm taLze Jekcyj dykcyi i deklamacyi 
osobom chcącym aię poświęció sztuce teat/al.

P n L n i p  dlfL Paó w Pol)iliża Kursów 
i U l\U JC  im Bai«nieckiego, ul. Sta-
chowskiego 1. 12, I piętro. 3310 3 3

Pensjonat Ukr aina
ul. Karmelicka I. 40, II p.,

pogoje umeblowane z c&łodziennem utrzyma­
niem d.. Gości stałych i przejezdnych. Tamże 
OMJADY smaczne 1 zdrowe w aomn i na 
miast( Oeny nm.arkowant 3029 11 0

P rzy rodzinie obywatelskiej pokój dla 
2ch panien do wynaj jcia z utrzyma­

niem. Szczepańska 11, I I  p. 5309 3 3

Za KOPANE.
Oprodowa Nr 4.

M i^aa ł >nłc parterowe z 7 pokoi c Jwc oszklo­
nych werandacn, z całkowitem urząazeniem 
knetennen i stołowem, na źąaanie z pościelą, 
jest całe lab częściowo d o  w y n a ję c ia  nu  
s im ę . Tamże p o k o je  d «  w y n a ję c ia  z n- 

trzymaniem lab bez. 3226 6 5

p n C T I I I f  a l l O 8'ę w Krakowie pokujn amc- 
r U o Z U K U j C  blowanego dla dwa akade­
mików z otrzymaniem inb bez od październi­
ka. Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcya gimna- 
zynm I  w Tarnopoln 3230 8 8

D z i e r ż a w a
około 400 m. ze zbiorami, obsiewami, komple­
tnym martwym i żywym inwentarzem pud 
korzystiieini warunkami jest zaraz d o  o d l e ­
p ie n ia .  Tylko reLeLtantom id z k l i  się dokła­
dnych wiadom iścL Ulica Łobrowska K  H  AS 
od godziny 4 do 7 po pokudnin. 8284 3 3

h z r  y IV  r- prpw poszukuj« 
II ULU a u t .  zajęcia popołudniowe­

go Zgłoszenia Pntwnik 3518 (numer 
indeksu) poste rest Kraków. 3393 3 8

Poszuku je  s ię
mieszkania z 4— 5 pokoi zaiaz. Zgło 
szenia: ulicń Szpitalna 1. 19, I  piętro, 

drzwi na lewo. 3328 3 t.

V kiasy gimn. poszukuje lekcyi. Fodejl 
muje się przygotować prywatys.ó* 
do wszystkich alas gimuLzyam niż­
szego za skiomnem wynagrodzeniem
Zgłoszenia pod 3262 przyjmuje Admi 
nistracya „Nowej Reiormy" 3212 2 s

Hanael towarów mieszanych.
na prowincyi, 5 minut od stacyi koi., 
20 minut od zakładu kąpielowego odda­
lony, zaraz do *pi-ze<ł A n ia . Bliższych 
wiadomości udzieli hi Wung, Rze-' 

BZOW II. 330o 3 3

P i o r t i n n  w doorym stav"e za 250 
r l d l l l l l U  koron d o  H p rzed c .n la .
Wiadomość; ulica Rajska 6, parter, na
prawo 3296 3 3

Fabryka wyruhbw wełnianych 
w Kętach, założona 1867 roku

FIRMY

FfcE. Zai^ czetiM osz
*“ poleca

S n k n a ,  S i e r a c z H l .
Najmodnieisze H a m g & rn y  i K o r t ]  
wyr obu w ł a ? n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
Hoo«, Aerkl f  L >  dywanowi P ian a*
wstąpiono, tlołn< do matowaniu i wsielkb 

P cdn aaW k ł. 8135 3 0

G b ł a  i t r  w Arakowu. Rynek A-B L.44. 
O k  l l l j  we Lwowie, ul. Tcntraina L. 3,

d lt sprsedazy hurtownej i drobi ai.gowej.

Pożyczki
załatwia za kondyktem i Des koncyktn, dii 
B. T . urzędników, oficerów wogólnośc) pioft- 
sorów, wielebnego ducnowi«uatw», nauczycieli 
notaryuszy, adwokatów i  -ptekarzj & ipr 
łtn ito y . „Beam.en V»relnu“  w * L w o­
wie aJ, kaopornlka 7. 3190 £ 11

BKióil pszczelny
świeży, tegoroczny lipcowy, posyłam lajtanie 
puoztc w 6 kg blaszankacn wrar z opakowa­
niem i opłatą pocztową za 6 K 50 h. Miód jest 
z inoj wiasnej pasiek , dlatego ręc*c ze. czystość. 
F  S T E L M A C H ,  B o m ó w  p. Siemikowo* 

J241 5 10

1263 7 15

Śliwowicę „Raki"
z poręczeniem czystą, 26— 27 kresel 
ważącą po 45 K  z*. 100 litrów na miej 
sen w swej piwnicy, licząo. beczai p 

cenie kosztów, poleca

Jan Sieianoric, Un£ feisstircteii
3V91 2 10

Za pośreCniiotwer każdej kelęgarni na yć
można dtiełko radcy sanitarnego dra Mtil- 

lera, traktująoe o

na&wątionyib iv « e m »  nerwo- 
■ r y m  i płciowym.

Dziełko „o, odi najzone nagroae pieniężna, 
pojawiło się w 25 wyd*niu.

Przesyłka »  . opercie z_ 1 K  30 j  w zn- 
ozkao*! list iwych. 1790 19 52

S

Curt Rober, tran siw ig.

%■



Nr Si 20. N O W A Środa 27 Września l90b.

do wypożyczenia Iud nnbyria b o i e j k i  
w ą s k o t o r o w e j  roboczej około L kim 
długiej ze zwrotnicami dwiema i trze­
ma wózkami. Zgłoszenia* obszar dwor­

ski Witanowice, poczta Wadowice.
3331

p o t r z e b u j ę  Fliil towarzyski"
TTfnnłTT/tfTonio lnh  n Q K T7 i a Ir  /k lot Ar i  »

Apteka Marcina Gorzeckiego
w Nowym Sączu 

poszukuje w s p ó łp r a c o w n ik a .
3330 1 3

Poszukuję dzierżawy
350 do 400 morgów dobrej ziem' w za­
chodniej Gabcyi w pobliża większego 
miasta powiatowego i stacyi Kolejowej. 
Zgłoszenia: W i k t o r  D o lk o w s k i ,  

K ę t y .  3329 1 13

Buchalter
.amodzielny ZL„ją,.y rozmaite metody prowa- 
izenia .rachunkowości, poszukuje ze jęcia. — 
Zgłoszenia pod . tS o m o d i ie la / * ' przyjmuje 
Administracja „N. Reformy*. 33 13 1 £

Konfitury różane
kilo K  2*40 wysyła gospodarstwo do­

mowe Latacz. 3341 i 3

PALARNIA KAWY
poleca częściowo 

. i hurtownie
I  ń ln l lS S t ia ' teK k ć  mSL'0rowe gełunft!

czyli 1000 pytań i odpowiedzi na 50 
kartonach.

C en a  w  ozdobnym  futerale 1 K.
Nakład księgarni pod firmą:

A. Staudacher i Spółka
8tani*ławćw . 3267 s 5 

Do nabycia w księgarniach

Kandydat notaryalny
z praktyką 2 do 4-letnią znajdzie u- 
mieszczenie. Zgłoszenia należy adreso­
wać: P .  J a n  U lt te b , przewodniczący 
Stowarzyszenia kandydatów not* ryal- 
nych w Krakowie, ul. Tarłowska 1. 3.

3209 5 6

Bsrcy palonej
1 W  ■ najnowszym
\J&  f is -  f  i najlepszym spo» 

S js * ;  ^ . * J sobcm za pomocą

* * * * * * *  
P J z e n a z n

Kr-sryiw najniższych.

M .  J A W O R N I C K I .
£C6S 74 0

Buchalter znajomością
gruntowną 

buchalteryi 
pojedynczej i podwójnej, korespodencyi 
polsKiej 1 niemieckiej, posznknje stałej 
posady. Łaskawe zgłoszen>a pod „ B u ­
c h a lte r * *  przyjmuje Główna Agen­
c ja  Dzienników. Kraków. Plac Marya-
ck i 2 8342 1 2

M l a i  t u .  sprzedaż? i b d i i
ma Jo ipriedanla- 2990 8 0

Sekretarz (antyk; lnkrum,. i  bronzami, Garni 
tiu  malmu rieżoiony, Szafy ^antyczne] Inkrnst. 
i »e ibiona, Lustra 1 Biurka mahoń., Żyran­
dol z [ .u m  (antyk), Kandelabry, Porcelana 
i włeie innych pięknych okazów antycznych, 
jakoteż i mebli zwykłych to jest: Garnitury, 
Szafy. Binrk Łóżka, Lustra, Stoły i t. p., 

oraz Garderoba.

L e o p o ld y n a  M ach ow ska .  
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I.

’  n p n r i  potwabni óo sprzedaży uhi- 
I j d l l L I  bionego artykułu rozttio- 

dzącego się w wielkiej ilości. Naiarza 
się przeto dla zdolnych osób każoegu 
stanu bardzo wysoki dochOd boczny 
bez ryzyka i wydatków. Zgłoszenia, 
(tylko listowne) pod 3335 przyjmuje 
Administracja „N. Reformy". 3335 i  3

Cukiernia
dobrze się rentnjąca. z zapasami, urzą­
dzona weułng wymagań, z powodu sła­
bości właściciela z a r a z  d o  a p r z e -  

d a n la .
A d re s  w A d m .m s tra c y i „N o w e j Re- 

io rm y “  pod 3 0 8 1 5 .  3086 6 6

Herbata
marka

Globus
przewyższa iwą delikatnością aroiratycznością 
1 siłą wszystkie inne, a szczególnie rosyjskie 

herbaty.

Najzdrowszy codzienny napój.
BMB~ rylko „  plombowanych orrginalnych 

paczka. ;h H M  3179 5 0
W a z # d u *  d o  n s t y e t s

Realność w Jaśle
piękna i bardzo donrze się lentnjąca, 
składająca się z nowego piętroweg) do- 
mn murowanego, dwóch domów parte­
rowych, dnżego podwórza, ogródka i t. p. 

tanio d o  s p r z e d a n ia .  
Zgłoszenia, tylko listowne, przyjmuje 

Administr. „N Reformy" pod 3 2 7 2 . 
3272 2 8

Zakopane!
H w o otwonony p s y o u t  „Wiosna"

przy ul. Sienkiewicza 1. 17,

Z o f i i  L i c h o m s k i e j
poleca: pokoje słoneczne, wygodnie i higieni­
cznie urządzone, werandy z pięk„ym widokiem 
na góry. Ko;ytaize ogrzewane, kuchnia w y­
kwintna. Ceny z calem utwymantem od 5 K. 

3296 2 10

Sicsególnle
w  o b e c n e j  p o r i ^ e

obawy zawleczenia do nas choiery, polecamy 
naszego wyro nu doskona/y, oapowi jdnio przy- 
rząazon jazo środek desynfekcyjny proszek 
torfowy Humus.

Worek o zawanosoi 30 kg. koron 3*— 
Woreczek o zawartości 5 kg. koron 0'8ó 
Ceny loco Kłaj. Za opaLowanie nie Hoży się 
Dla z»iządów gmin, szpitali przedsiębiorstw 

fabrycznych etc., przy większym odbiorze sto­
sowny rabat.

Pierwsza Galicyjska Spotka
dla a/aploatacji tortom h>k fcrujos yoh 

w  J .-osławiu 3^04 4 6

L. cz. E X I I I  1021/5 
8

3297 1 3

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Emilii z Ran chów Mitach 

kowej i Juliana Rurkiewicza, zastąpio­
nych przez adwokata Dra Tomika w 
Krakowie, odbędzie się d n iis  2 7  p a -  
ż d z l e r n lb a  1 9 0 5  «  g u d z in lfc  9  
p r z e d  p o łu d n ie m  w  s ą d z ie  n i  
ż e j  w y  m ie n io n y  nr, w  s a l i  N r o  
I I  n i.  *w  J a n a  1. 2 3 — licytacya 
realności pod lk. 52 Dz. I I I  w Krako- 
kowie położonej, lwh. 565, ksiąg grunt, 
gminy Kraków objętej, wraz z przy- 
należnuściami Realność ta składa się 
z dwóch Kamienic dwupiętrowych, po­
łożonych przy ulicy Fehcvanek L. or. 
5 i 7 oficyny, wozowni, stajni, komór­
ki i szopy drewnianej, a przyuależno- 
leżności z 4 drzwi drewnianych, 2 wy­
cieraczek żelaznych, dzwonka na stróża 
z przewodem i dwóch starych drabin, 
i stanowi własność Emilii z Rauchów 
Mitschkuwej i Juliana Rurkiewicza po 
/4 części, zaś Jana Orłowskiego w 2/\ 

częściach. Licytacya ta odbędzie się 
celem zniesienia współwłasności —  a za­
tem prawa wierzycieli hipotecznych po­
zostaną nadal na tej realności niena­
ruszone bez względu na cenę kupna.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 81.521 K  50 b —  
przynależności zaś na 25 K  50 h.

Najniższa cena wynosi 81.547 K 
i poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyj­
dzie do skntkn.

Warunki licytacyjne i odnoszące “ ię 
do tej nieruchomości dokumenta (wy­
ciąg tabularny, wyciąg Katastralny, 
protokoły ocenienia i t. 4.) może każdy, 
mtjący chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 48 nl. św. 
Jana L. 22.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytoeya byłaby niedopuszczalną, 
należy zgłosić do sądu najpóźniej przy 
wyznaczonym terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie mugłyby być 
jnż ze skutkiem podnoszone.

C. k Sąd powiatowy w Krakowie, 
Oddział XIII,

dnia 8 września 1905.

Proszę żądać
gratła t f tu k o

wrogo bogato Ilustrowani go denni­
ka i  przeszło sOO odbitkami zegar 
ków, lyrob ' .w srebrnych i złotych

HAJBNS K03P J )
Plerwiia fabryka zegarkaw w Brtix Nr 8 /2  

(C ieoby) 2363 36 oo

Prawdziwy niklowy aotw remont, wraa a łab 
ousakiem złu 2 95, 3 *e -ark -fr. “ '50. > iema 
11zyka Dozwolona wym. lub swrot pieniędzy.

( (^Pierwszy Galicyjski Znoloyiczay Zakład „Grnis
załciouj w roku 1897 w Krakowie, właściciel: A  M TTS IO LiE K , lostawca dla c. k. urzęd­

ników państw Sklep: Kraków, nl. Sławko areka L. 16 naprzeciw „Grand Motelu”.
Hodiwla I ikłid zwierząt: Hołwsii ZwKzynlec’„Wllla Wisła" 

Menażerya i wtasny park zwierząt w „Hamu Krakow­
skim" poieca się nada) Szan. P. T. Publ.

M a t  Cenniki bezpłatnie za naoesł. 5 nal, —  marki. ~ 3 M  
Młode Bern' ardy od 20 słr. Foizerriery, jamniki, rasowe 
kury, angora koty, aolibry od 1 złr., papugi od 2 złr , 
prawdziwe harceń 'kie kanarki od o złr złote rybki, 

oswojone małpki i t. d. Sprzedał żywej zwierzyny, 
bardzo tanio wypycha się ptaki I zwierzę!

Uwaga Około 2C to letnie praktyczne doświadczenie, ja- 
koteż dozładna znajomość fachowa, nabyta v/ kraju 
i zi granicą, dają m i możność uskutecznienia sta­
ra- jego, wbzelkich poleceń w'zakres hodowli i sprze­
daży zwierząt w-.hodząoych, po najniższych cenach, 
jak d itąd tak i nadal. 3337 1 8

Jan Ihnatowicz
we Lwowie, Krakowie i Przemyślu

* pnlecs

Prawdziwe Mleko ogórkowe 1K.
Prawdziwy Krem ogórkowy 1 K. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 K. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1 K.„

do wydeiikii cenie i upiększenia twarzy. —  Znakomite, prawaziwe, 
nuturaine. —  Żądać wyraźnie tylko wyrobu 1892 19 o

III 1 1  a .to w i .
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J A B N O  i  C F Ł A T N I Ł

J S S n  S S t  w y r o b ó w  t k a c k i c h
Michat Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie.

2209 28 6C

Institut Cummercial Moderne

D l m - i e u r  A . D u d o u v .

Iiru,rellvx. le i.»  H a rs  lUOii.
24. R n e  des F r ip ie rs .

rfonsienr Petit,
Directenr de la Coinpagoio de la Machinę k ócrire „Yost"

30, rne Gretry a Bruielles

Monsienr Petit,
Comme smte a nos differents entretiens et smvant les con- 

ditions de yotre oftre, j ’ai 1’honuenr (Je vons infornier que mon 
(Jomite Directeui approuve la commanee de d e u i  o e n t f  machi- 
nes & ćcrire Yost no 10.

Les conditions de veute et de paiemeat sont celies stipalćes 
dans rotre olfre du 10 du conrant ń Teiclnsiim de toutes commn- 
nieations et offres prćrśdentes.

Je voas confirme bien volontiers qne les maebines sont ex- 
cln»ivement destinnćes ś, Tenseignement, taat k notre ćtablisse- 
ment mćme qu’en pronnee, et que Jans le cat> ou alles ne serai- 
ent plus ntiiisćes dans ce sens, notre institnt sYbiige k rem- 
bf urser k votre Compagnie la diflereuce entre le prix special 
consenti et le prix ordinaire, comme stipnlś dans votre offre.

II en serait de irómo pour toute machinę qni viendrait ń 
etre rerendue dans le dślai próvn par votre lettre prócitóe.

Yeuillez livrer iramed^tement trente — cinq machmes et 
trentes —  c;na bureaui ani devront etre en place pour le samedi 
25 courant au plns tsrd et, si possibie, une bonne partie pour 
samedi prochain, 18 courant.

Les instrnctions ponr la fonmitare des autres tuachines sui- 
vront an fur et a mesure des besomg. Nous nons -eservons cepen 
daut un dśUi maximnm d’uue annóe pour prendre livraison do 1« 
tota.itć de la commande.

II est entendn quo toute machinę fournie seia garantie du- 
rant deux ans et que pend»nt cetie penode de garantie chaqne 
appareil de^ra etre verifie tout.es L e  semaioes par un mćoariciun 
de votre Compagnie

Agreez, Monsienr Petit, rtes salutat.ons dibtingućes 

3332 L e  Directenr D u d o u x .

5000 KORON NAGRODY
d La niemającyoh 2 a.-os tu i łysych.

Porost brody i włosów aa głowie istotnie w 8 dniach wywołuje prawdziwie 
duński „Balsam hos". Starsy i młodzi, m jżozyżiii i kobiety, używają fylko „Bal­
samu Mo8u do wywołania porostu brody, brwi i włosów/, jest bowiem dowiedzicaę 
rzeczą że „Balsam Mos Jest Jedynym 1 .dki m nowoczesnej wiedzy, który w prze- 
oiąyu 8 do 14 dni przer działam i na cebulki włosów w ten sposób „a nie wpływa, 
że włosy :ar«7 zaczyni ją róść. Ręczy się że środek ten nie jest ji bodliwj

JeżeL t u nie jea t pr-ntdą. wypłacimy
~  6 0 0 0  koron  g o t ó w k ą  r r

włosy mającemu, który Balsamu Mosrowąi.emu, łysemu, lab rzadkie 
tygodni używai bezskutecznie.

Paczka Baiiamu Mos 5 złi. Opakowanie d.

każdemu 
przei sze:

Uw aga : 'Jesteśmy jedyna *mą, która d.,je tego rodzaju poręozenie. Lekar­
skie upi, 1 polecenia Pr- ed naśl&dowaictwami ostrzega się usilnie.

W  sprawie prób z Pańsaim „Balsamem Mos“ mogę Panom donieś.; że z togo 
bwlsamn jestem zapełni;, zadowomny. .Już po nśmit dniaoh p »jaw ił eię wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy liyły jasne i miękie, były one przecie: bardao 
mocne. Po 2 tygodniacl p rz y b ija  broda powoli pierwotną I arwę i dopiero wten- 
cza. ujawnił o się 1 tdz wyczaj korzystne działanie Pańekitgo balsamu. Dziękując, 
łączę d 's W P . ,,yrazj powa* »nia Dr Tverg Kopenhaga. '

.ia, podpisana mogę polecić każdem. prawdziwy duński Bałsani Mos jako 
niezawodny Środek dr w' — norostu nowych włosów. Przez długi czas wy 

-  : » wiły sic całe miejsoa pozbawione włosów,
•s, poozęłj włosy róść na nowo 
Kopenhaga.

ego w ówleołe osobliwego handlu

Pierv/az£. ve Rr akowfe,

PRALNIA CHEMICZNA i FARBIARNIA
p o s ł u g u j ą c a  s i ę  p a r ą .

Przyjmnje wszeltą garderooę damsią i męską do prania i farbowani? bez 
sprucia. Przyjmuje także do czyszczenia firanki, portyery i dywany, które 
po wyczyszcz min nie ustępują zupełnie nowjm. Biuro przyjęcia: Plac Ma- 
ryacki L 9, I piętro, gdzie formy papierowe.

3214 4 5 J . W . T rz e c ia k .

Rządowo

♦
uprawniona

pod firmą

i m n M  lBczniczrch 

K. Rżąca i Chmurskj w Krakowie
prasy n l. * « '.  O e r t r n d y  p o d  N r .  4, 888 57 O

w/rubU pod kontrolą 'lomisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow.

wody mineralne bztuczue
odpowiadające składem chemicznym wodom B IL IŃ S K IE J , J IESH FEB l ERSKIEJ, 

8ELTER8K1EJ, V IC H Y  M ARYENBADZKIE.I, HOMBURCt, KI8SINGEN, tudzież 

s p e o y a l n e  l e c z n i c z e
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, \wa1rą, oraz w o d y  tecu n lcu e  / o r n ia U e  

z przepisu P ro / . Jau>OT9kU>gn.

Sprzedaż oząstkowr w aptekach 1 drogueryaeh. —  Cenniki nr żądanie franoo.

Karmelicka <3,
poleca po cenach najniższych:

wszelkie przybory piśmienne, rysunkowe, malarskie (jak  płótna, pendzle, 

farby olejne etc ); książkido szkół ludowych, księgi handlowe, artykuły 

relignne (jak  obrazy, obrazki medalioniki, krzyżyK i, knążeczk, do mo­

dlenia); towary galanteryjne, wszelkie przyDory muzyczne r^ędzy innemi 

struny włoskie „R u lfim ego " i czeskie, struny do gitar, cyter, mandolin 

etc.; przybory myśliwskie (jak  śruty, łusk* do dubeltówek, przybitki, 

patrony do lcw olw erów  i flobeńów  etc .); sprzedaż kart do gry. —  

L’oieca również przez Yysokie c. k. Namiestnictwo koncesyonowaną 

agencję dzienników i czasopism krajowych i zagranicznych —  Przyj­

muje prenumeraty wszelkich pism z dostawą do domu lub z odbiorem 

na miejscu, uskuteczniając to jak najpunktualniej. —  Przyjmuje inserat.y 

(ogłoszenia) do wszystkich pism. 3339 1 2
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Ruch Wychodźców z Galicy! i Bukowiny
przez Tryest.

Jazda przez T r ? c * t  do N o w e g o  J o rk v . i wszelkich rniej- 
scowuSci Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier­
wszorzędnych parowcach. —  Zjednoczone anstryackie akcyjne

Towarzystwo żeglugi w Tryeóoie L

Lustro Antericana**
Jako jedyne austryackie Towai zystwo Źegluzne, które ua mocy rozporią- 
dtonia mmisterjeinego z HO. kwietnia r. Ia04 J. 21.90? uoowiżuioue zo­

stało do tworzenia agencyi i zastępstw ustanowiło

Generalną Agenoyę dla Galicyi 1 Bukowiny
i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencyi. 
Zadaniem tej organ.zacyi jest: oprzeć swa działamość na rze­
telnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
i skierować rnch Wychodźców, o ile możności, przez austrya- 

cki port Tryest.
Towarzystwo i jego agenci mają czuwać nad tem, ażeby pa­
sażerowie płacili tylko oznaczone p ra ea  Z a i-*ą d  o e a y  jo .idy 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. Wszelkich 

wyjaśnień ndzielają, oraz apracidaź k a r t  załatwiają

G E N K B A L N A  A G E N O Y A  G O Ł D Ł U S T  1 S P .  
w  K R A K O W I E ,  u lic a  Lu b ios . I. 7,

oraz w Bi udach, Podwołoczyskach, Czerni owrcach, Nadbrzezin, 
Szczakowej, tudzież zastępca Głowna Agencya we Lwowie, 

Błonie 2 i prowincyonalu e Agencye. 1808 30 50 J |

Magazyn mebli 
i 2>abład tapicersko- dekoracyjny

pod rlrmą

STANISŁAW STACHGWSKI
w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej L 1,

poleca swój obficie zaopatrzony Mugazyn w meble stylowe i fantazyjne do 
salonów, sypial.1 i pokoi jadalnych, portyery, firanki, dywany, łóźta żelazno, 
materace, wkłady do łóżek, kołdry, pledy do podróży, poduszki, n.akatv fran­

cuskie, story do okien i wszelkie inne przybory dekoracyjne. 
Podejmuje się wszelkich urządzeń anartamentów od ajwykwintuujszych do 
zupełnie sKromnych nm“blowaó, jakoteż przerahlan.si i pokrywania mebli, 
materaców, zakładania firanek, dywanów, tapetowania, jakoteż i wszelkich

innych dekoracyj. jo2' 8 10

M os-M agar ) a i  l i a ) .

803, 2 2

N a j w i ę k s z y  * a f c l » d  p o g r z e b o w y

i > a i n ^  W o l n e f f o
Główny układ ł fabryan rumian p riy  n l. i * ,  Toina>nn>« I .  4 (tuż priy Plsou 8*00- 

pańskim)- Tele fon  N i 331. —  Filia n i. K u p e n i ik a  I. 6.

Zakłać uraąflia p ogn eb y  dla wszystkich stanów, za ła tw ia  sam WBZysńkie tor 
malnośoi nchylająo pozostała; rodzinie w sze ltia  trudy. Rów nież pod ju u je  się pri®- 
ttozu 11 , i  do wszystkich krajów  Europy,

Hi żądanie aplata i  tarp ■lasiaosnyob.
Po^iada/ąr wltB* ktaknm by, odstępuj ■ m iejsoa pojedyncze na wieozne ‘ U J  

tndzleż przyjm uję zw ’ oki do tym czasowego przechowania za miernym ozynszen mla- 
•lęoznym.

T J W A O A : Ń.októrzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, iż mają własny 
wyrób trumien, co jest niezgodne r prawdą, gdyż żadou z niob nie iaohewego 
rrksi.ałcenia, a temsamem i trumie, wyrabiać mn nie wolno, a tylko ja iedeu, Jako 

majstei ftolars.i, prawo to mam i faktycznie ttumny wyrabiam. 1801 36 O

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10- Rsąda drakami L. K. Górski.


